
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńe/.y kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 eentów. — Biuro R edakcji i A dm inistracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
Reklamacje otwarte wolne od. opłaty..

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 I ł . ,  mie­
sięcznie 1 złr. 8;* et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G az o ty  L w o w s k ie j1* 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówisróroezni zaś i miesięczni s® dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy ,80 ci — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
kiikurazowo po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznic agencja p. A d a m a, Rue Clement 4.

\ r .  1 7 1 .  Środa 29 Lipca 1885. K o l i  7 5 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. r a d a  szkolna  k ra jo w a  z a m ia n o ­

w a ła  n au czyc ie la  C zesław a B o g d a l s k i e -  
g  o w L uba tów ee ,  r ze czy w is ty m  n au c z y c ie ­
lem  szkoły  e ta tow ej w Lub li  z ro cz n ą  p łacą  
800 złr. a. w.; n au czyc ie la  J a n a  S i e k i e r ­
s k i e g o  w W oli Gołego, rzeczyw is tym  n a ­
uczycie lem  szkoły e ta tow ej w W ol.  Gołego; 
tym czasow ego  nauczyc ie la  B e n ed y k ta  W i e r ­
d a k a  w  G łow ience,  rzeczyw is tym  n a u c z y ­
c ie lem  szkoły  e ta tow ej w G ło w ie n c e ;  n a u ­
czyciela  tym czasow ego  P a w ła  S z a t k ę  w 
J a d a c h a c h ,  rzeczyw is tym  nau c zy c ie lem  szkoły  
eta tow ej w  Ja d a c h a c h .

Dnia 25 lipca 1885 roku wydany i ro ­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w  Wiedniu XXXII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten za w ie ra :
Nr. 100. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 

z dnia 4 lipca 1885 r . , którem obwie­
szczony zostaje przepis o uniformowaniu 
a) urzędników i aspirantów, następnie b) 
niższych urzędników i ich zastępców na 
kolejach żelaznych skarbowych i pry­
watnych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ów , 29 lipca.

We Francyi rozlegają się w obo­
zie republikańskim nawoływania do 
zgody i porozumienia. W miarę zbli­
żających się wyborów napomnienia te 
są coraz głośniejsze, nie można im 
nawet odmówić szczerości, ale mimo 
to są płonne, każdy bowiem dzień 
przynosi jakąś nową odezwę wybor­
czą frakcyi, a nie słychać o głównej, 
przez kilka stronnictw  zapowiedzianej. 
Faktem jest równie, że każda taka o- 
dezwa frakcyjna kończy się wezwa­

niem do zgody, a pomimo to w pra­
sie republikańskiej nie kończą się spo­
ry o rzeczy zresztą tak błahe, że ró ­
żnice zapatrywań mogą być jasne 
chyba tylko dla czytelnika francuskie­
go. W istocie istnieją właściwie dwie 
wielkie grupy republikanów: jedna, 
która pragnie reformy powolnej a do 
której zaliczyć należy oportunistów, i 
druga, republikanów skrajnych, którą 
p. Clemenceau nazwał niedawno ra ­
dykalnie postępową. Ale tak samo, 
jak  program  tego przywódcy skrajne­
go nie znalazł echa wśród wyborców, 
bardzo umiarkowany manifest p. Ri- 
bot również nie został przyjęty z za­
pałem, chociaż ani jasności, ani ro ­
zumnych postulatów odmówić mu nie 
można. Wobec tego prawie neutral­
nego dotychczas zachowania się wy­
borców, żadne ze stronnictw  nie mo­
że byó jeszcze pewnem, jaki będzie 
prawdopodobny wynik agitacyi wy­
borczej. Dawna większość parlam en­
tarna, jakkolwiek nie rozbita w rze­
czywistości, lecz narażona na nieu­
stanne wycieczki organów prasy skraj­
nej, obawia się wTystąpió otwarcie, 
albo raczej nie posiada odpowiednie­
go przywódcy. Były prezes gabinetu 
Ferry, jak donoszą, postanowił nie 
mieszać się do agitacyi wyborczej, 
gdyż radykalni i tak przy każdej spo­
sobności przypominają jemu i jego 
sironr.ictwu Tonkin. A chociaż dziś 
właśnie w stronnictwie oportunisty- 
cznem nie ma zwolenników polityki 
kolonialnej i chociaż z konieczności 
jedynie uchwalają nowe kredyta na 
ukończenie wyprawy tonkińskiej, to 
lewica skrajna ma w tej sprawie 
dogodną broń agitacyjną. O prawdę 
w walce z przeciwnikiem nie idzie 
tak bardzo , tern w ięcej. że jak  wi­
dzimy z odezw radykalnych, frakcya 
ta znowu kokietuje z żywiołami anar­
chii i socyalizmu. Wprawdzie wobec 
ludności prowineyonalnej w ystrzegać

się musi ta frakcya podnoszenia ha­
seł ateizmu, ale za to gdy polem jej 
działania większe miasta, gdzie wśród 
zdemoralizowanej mrzonkami o ko­
munizmie warstwy robotniczej w ystą­
pić może śmiało, tam nie wyrzeka 
się żadnej b ro n i, podniecającej na­
miętności. Zdaje się tedy, że obawa 
uzasadniona ze strony dopiero scha­
rakteryzowanej , skłoni nareszcie do 
wzajemnych ustępstw  stronnictwa 
umiarkowańsze. Organa ich przyznają 
otwarcie, że różnica zapatrywań mo- 
żeby się dała wyrównać , gdyby się 
znalazł jeden człowiek, któryby po­
trafił skupić uwagę około głównego 
interesu, i gdyby to był człowiek 
dość bezwzględnie streszczający po­
trzeby obecnej chwili a nie krępujący 
się aspiracyami przeciwników z obo­
zu skrajnego. Tymczasem jednak po­
gorszą się sytuacya przedwyborcza 
o ty le , że niepomyślne wiadomości 
z Tonkinu rzucają cień na rządzące 
niedawno stronnictwo umiarkowane. 
Dziś wprawdzie odpowiedzialny jest 
g ab in e t, uchodzący za wyraz życzeń 
frakcyi radykalnej, ale frakcya ta 
właśnie rada jest temu, że może ofia­
rę znaleść gdzieindziej, gdyż bądź co 
bądź, liczy się zawsze z tem, że rząd 
obecny nie pozostanie przy wyborach 
zupełnie neutralnym. Nurtująca do­
tychczas w łonie stronnictw  walka 
ta wybuchnie dopiero w chwĄi roz­
pisania wyborów i zasługiwać będzie 
na większą uw agę, niż obecne pełne 
podstępów, ale chwiejne przygoto­
wania.

Sprawy krajowe
{Łowiectwo lir aj owe to r. 1884.)

II.
W  p o p rz e d n im  a r ty k u l ik u  podal iśm y 

cyfry ub ite j  w kraju  w roku m in io n y m  
zw ie rzyny  łow nej ,  w skazu jąc  z a r a z e m  oko ­

lice, w  k tó ry ch  po jedyńcze  je j  rodza je ,  z w y ­
n iku  łowów sądząc, najw ięce j  by ły  rozm no­
żone. P on iew aż  m am y tu  n a  m yśli  g łów nie  
zw ie rzynę  pożyteczną ,  p rze to  zestaw ien ie  
poprzedn ie  uzu p e łn ia m y  jeszcze  w ykazem  
p rze k ro c zeń  p rzep isów  łow ieck ich ,  k tó re  o- 
czywiście szkodliw ie  w p łynąć  m u s ia ły  n a  
rozwój zw ie rzos tanu  w roku  w ym ienionym.

P rz e k ro c z e ń  tak ich ,  m ianow ic ie  w y­
p adków  k łu sow n ic tw a ,  podano w roku  ze ­
sz łym  do w iadom ości w łaśc iw ych  w ładz  o- 
gó łem  848, z k tó re j  to liczby 81 zos tało  
odstąp ionych  sądom  k a rn y m  a 267 z a ła ­
tw ionych  w drodze po li tycznej .  Dalej z 848 
w ypadków  owych, w  ośm iu n ie  zdołano  w y­
k ryć  sp raw ców  p rze s tęp s tw a ,  w 25 oska rże ­
n i  uwolnieni zos ta l i  od za rzu tu ,  w 8 o sk a r­
żeni o trzy m ali  upom nien ie ,  w 107 w y p a d ­
k ac h  u k a ra n o  w in n y c h  k a rą  p ien iężną ,  a  w 
124 w y p ad k a ch  k a rą  a re sz tu .  N a jl iczn ie jsze  
b y ły  w y p ad k i  p rzek ro czen ia  ' p rzep isów  ło ­
w ieck ich  w  p o w ia ta c h  w adow ickim  i r a w ­
skim, m ianow ic ie  w p ie rw sz y m  dos ięg ły  cy • 
fry  80, a w d ru g im  r 29. D a le j  idą  powiaty: 
M ielec z cyfrą 22, Ż yw iec  20, B rzesko  19, 
K olbuszow a 18, L w ów  16, K a m io n k a  s tru -  
m iło w a  i Z łoczów po 12, D olina ,  K raków  
i Ł a ń c u t  po 11, R o h a ty n  i R zeszów  po 10, 
W ie l iczka  8, Brody , C hrzanów , D ą b ro w a  i 
T a rn ó w  po 7, B ochn ia ,  G rybów  i N owy 
T a r g  po 6, Czortków, D rohobycz,  J a ro s ł a w  
i Ja s ło  po 5, M ościska, S anok  i S ta re m ia -  
sto  po 4, B rze ża n y ,  K a łusz ,  R u d k i  i Z b a ­
raż  po 8, Gorlice , Jaw orów , K rosno , P r z e ­
myśl,  P rz e m y ś la n y ,  Skała t ,  S n ia ty n  i Ży-  
daczów po 2, a B obrka ,  G ródek  i T łu m a cz  
po jed n y m .

Z p rz e k o n a n y c h  o w inę k łusow ników  
u k a ra n o  w  powiecie w adowickim  : 3 g rz y w ­
ną, 21 a re sz te m ,  a  2 odstąp iono  sądowi 
k arnem u. W  powiecie raw sk im :  13 g rzyw ną,
6 a re sz tem , a 7 odstąp iono  sądowi. W  po­
w iec ie  m ie l e c k im : 15 g rzyw ną ,  5 ods tąp io ­
no s ą d o w i ; w ż y w ie c k im : 19 (n a  20) od­
s tąp iono  sądowi a je d n e g o  uw oln iono  od 
o sk a rż en ia  ; w  b r z e s k im : 2 g rz y w n ą  a 17 a- 
r e s z te m ;  w kolbuszow sk im : 11 g rz y w n ą  a
7 a re sz te m .  W powiecie lwow skim , z 16 
p rze k o n an y ch  o w inę  p rzes tępców  us taw  
łowieckich, 13 u k a r a n o  g rz y w n ą  a 3 a re s z ­
tem  ; w k a m io n e c k im : 1 grzyw ną,  4 a re s z ­
tem, a 7 odstąp iono  s ą d o w i ; w złoczow- 
sk im : 7 g rz y w n ą  a 5 a re sz te m  i t. d.

U w oln ień  od o sk a rż en ia  było  s to su n ­
kowo na jw ięcej w p o w i a t a c h : s ta ro m ie j­
sk im  (2 n a  4 w ypadki) ,  ja s ie lsk im  (2 
n a  5 wypadków ) i w do l ińsk im  (4 n a

L I S T Y
ks, M> yi z Czartoryskich Wirtembergskiej 

tlo Tadeusza Mostowskiego.
n e jr ------

u śm ierc i  m in i s t r a  M ostowskiego, k tó ­
ra  na, ąp i ła  w P a ry żu  w r .  1842, córka jego, 
ks. R oża  S ap ieżyna ,  p ap ie ry  ojca sp a l i ła  bez 
czy ta '  ja  , aby  ja k  m ów iła  , u n ik u ą ć  u raz ,  
częste -z ro zg ło sz en ia  pap ierow ych  spadków  
w yn ika jących .  Co ta m  spłonęło , n ik t  dobrze  
n ie  wie, a le  by ło  tego dużo, bo M ostowski 
ży ł d ługo, wiele p isa ł  i w szystko m ia ł  zw y­
czaj chować. M usia ły  ty m  sposobem  zg inąć  
rzeczy  w ażne  i in te resu jące ,  gdyż  M ostow­
ski ży ł  w czasach  c i e k a w y c h , n a le ż a ł  do 
n a jz n a k o m itsz y c h  i n a jczy n n ie jszy ch  ludzi 
swej e p o k i ,  w se jm ie  cz te ro le tn im  s ta ł  po 
s t ro n ie  p a r ty i  p a t ry o ty czn e j  i reform atorów , 
w y d a w a ł  Gazetę N arodow ą  i Obcą, jeździł  
do D re z n a  z pose ls tw em  w sp raw ie  n a s tę ­
p s tw a  tro n u ,  b ra ł  u d z ia ł  w po w s ta n iu  K o­
śc iuszk i i po upadku tego przedsięw zięc ia ,  
z Kościuszką, Ig n a c y m  P o tock im  , N iem ce­
wiczem i i n n y m i , b y ł  w ięz iony  w P e t e r s ­
b u rg u ;  n a s tę p n ie ,  po k ró tk im  pobycie w P a ­
ryżu , g ospoda row ał  w T a rch o m in ie  pod W a r ­
szaw ą, b y ł  jednym  z założycie li  T ow arzy ­
s tw a  p rzy jac ió ł  n a u k , d ru k o w a ł  W ybór  pi- 
sa rzów  p o l s k i c h , po tem  znowu dość d ługo 
m ie sz k a ł  w e F ra n c y i ,  gdz ie  i w łasność z iem ~ 
ską  p o s i a d a ł ; w reszc ie  w os ta tn ic h  la ta c h  
K s ię s tw a  W a rsza w sk ieg o  ob ją ł tekę sp raw  
w ew n ę t rz n y ch ,  k tó rą  z a t r z y m a ł  aż do roku  
1830. B ys trego  um ysłu ,  w yksz ta łcony ,  c z y n ­
n y  we w szys tk iem , czego się chw ycił ,  oka­
zy w a ł  się n iepospo l i tym  cz łow iekiem , b y ł  
rów n ie  dobrym  a g r o n o m e m , jak  dz ie lnym

a d m in is t ra to re m  kra ju .  R e p u b l ik a n in  w  ów- 
czesnem  pojęciu  s łow a, w polityce k ie ro w a ł  
się zd row ym  i p ra k ty c zn y m  z m y s łe m , nie 
w pada ł  w żadne  o s ta te czn o śc i ,  n ie  d a ł  się 
oślepić ch w a łą  N a p o le o n a ,  n ie  p rz e c e n ia ł  
ob ie tn ic  A le k s a n d ra  I. Z a  K ró les tw a  kon ­
g resow ego  lepiej n iż  k tokolw iek  rozum ia ł  
położenie k ra ju  i całą t ru d n o ść  tego po ło­
żenia, ro b i ł  swoje, a z tego co w iem y o 
jego  po s tęp k ach  , w y c h o d z i , że w szys tk im  
mówił p raw d ę  i d a w a ł  zdrow e rady . U < bu 
cesarzów, u W. ks. K  n s ta n te g o ,  u sejmów, 
w  radz e a d m in is t ra c y jn e j ,  zdobył sobie s ta ­
nowisko w yjątkowe, z k tórego  n ie  korzysta ł ,  
jak i  y by ł  m ógł i pow in ien  korzystać.  Sce­
p tyk  we w szys tk iem , n ie  lub iący  s ta rć  i w alk, 
n ękany  cho robą  ch ron iczną ,  p o w ied z ia ł  so­
bie, że ludzi nie p rz e ro b i ,  za m k n ą ł  się w 
swoim zakresie  u rzędow ym  i ru s z a ł  r a m io ­
nam i n a  burze  w szk lance wody, z k tó rych  
is tna  wyłonić się m ia ła  t r ą b a  pow ie trzna .  
U ryw ek z opinii  M ostowskiego o sądzie  s e j ­
mowym , ogłoszony_ przez  M ochnack iego ,  
świadczy, j a k  ja sn o  i zdrowo p a t rz a ł  m in i ­
s te r  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  na  s ta n  rzeczy  
w W arszawie, a le prócz tego  urywka, prócz 
w spom nień  z e b ra n y c h  przez  k asz te lan a  Ko- 
ź m i a u a , oraz dorocznych  sp raw ozdań  s e j ­
mom sk ła d an y c h ,  n ic  p raw ie  więcej n ie  w ie ­
m y o po li tycznej  roli na jbystrze jszego  p o l i ­
tyka  k ró le s tw a  kons ty tucy jnego .  Ś w iadec tw a  
z p ierw szej ręki,  k tó re  n iezaw odn ie  is tn ieć  
m usia ły ,  poszły z dym em . a z n iem i i inne 
szczątki,  dla h is to ry i  cenę m ające, j a k  owe 
n o ta tk i  z r. 1813 o p ropozycyach  , czynio­
n y c h  P o lakom  przez  ce sa rz a  A lek san d ra ,  
k tó re  M ostowski K oźm ianow i pokazyw ał.

C a łopa len ia  u sz ed ł  p rz y p a d k iem  zwój 
papierów, zaw iera jący  część r e d a k cy jn e g o  

‘ a rch iw um  Gazety Narodowej i Obcej, kore-

spondencyę  M ostow skiego  z żoną, podczas I 
jego  u w ięz ien ia  w P e te r s b u rg u ,  p a rę  lis tów  | 
b r a ta  i oboję tnych  osób, w końcu paczka ; 
lis tów księżnej M ary i W ir tem b e rg sk ie j ,  głó- j 
w n ie  z r. 1798 i 1799, m a jących  podw ójny  
pow ab i in te res ,  raz  z powodu epoki, w j a ­
kiej były  p isa n e ,  d ru g i  r az  ze w zg lędu  n a  
osobę, od k tóre j pochodzą.

Po  o s ta tn im  ro zb io rze ,  tow arzystw o 
polskie ,  ta k  p e łn e  życ ia  i ru ch u  w porze  
se jm u  cz te ro le tn iego ,  rozp ie rzch ło  się n a  
podob ieńs tw o  rozb itego  s ta d a  kuropatw . 
S t ro n n ic tw a  poli tyczne n a r a z  is tn ieć  p rze ­
s ta ły ,  w szyscy  u jrze li  się jednakow o pobici, 
zawiedzeni ob ro tem  rzeczy, k tóry  wszelkie  
zn iw eczy ł r ac h u b y ,  n ie k o n te n c y  z siebie i 
z d ru g ich ,  n iew iedzący  co począć i zkąd o- 
czek iw ać ra tu n k u .  L udzi znaczn ie jszych ,  p o ­
zos ta łych  w k ra ju  , n iepew ność  stosunków, 
podejrz liwość rządów, s t r a ty  m ają tkow e, 
b rak  wspólnego  o g n i s k a ,  ja k ie m  była  n ie ­
g dyś  W a rsz a w a ,  s łow em  w szystko, zn iew a­
la ło  ch ron ić  się po w siach  i d aw ać  j a k  n a j ­
m niej znaków  życia. D opiero  w 1800 roku 
powstało  w  W a rsza w ie  T ow arzys tw o  P r z y ­
ja c ió ł  N a u k ,  „sza n o w n a  m a g is t r a tu ra " ,  ja k  
j ą  król p ru sk i  n a z y w a ł ,  p ie rw szy  zaw ią­
zek ruchu  um ysłow ego , p ie rw szy  początek  
p ie lęg n o w an ia  .języka i n a r o d o w o ś c i , s ta ły  
p u n k t  zborny  ludzi ośw ieconych, później p o ­
w o łanych  do s te ru  sp ra w  krajow ych . Do tej 
daty ,  w ow ych  kilku  la t a c h  zupe łne j  ciszy 
i m a r t w o ś c i , k iedy  p rz y  u t ru d n io n y c h  ko- 
m u n k a c y a c h  w e w n ą t rz  i z E u ro p ą ,  rzadko  
i późno dochodz iły  do P o lsk i  echa  zd a rzeń  
św ia tow ych ,  j e d y n e m ,  ja k ie m  ta k iem  o g n i ­
sk iem  życia by ły  P u ław y .

G e n e r a ł  z iem  podolsk ich  n a r a z i ł  się 
k o n f e d e ra c j i  T argow ick ie j  i Rossy i,  jego  
m a łż o n k a  by ła  f i la rem  s t ro n n ic tw a  pa tryo-

I tycznego , op iekow a ła  się Kościuszką, z zwy- 
| k ła  sobie n a m ię tn ą  żar l iw ością  p c h a ła  do 
; ru c h u  1792. W P e te rsb u rg u  m iano  p rzeko-  
| n an ie ,  że ru c h  Kościuszkow ski p rzyszed ł 

do sku tku  s ta ra n ie m  i p ien iądzm i C z ar to ­
rysk ich .  G ene ra ło s tw o  usunęli  się do W ie­
dnia , lecz to pode jrzeń  n ie  p rzecię ło .  Z r a ­
bow ano i zniszczono P u ław y ,  og ro m n e  a 
m ocno  obdłuźone dobra  g e n e r a ła  n a  L i ­
twie, W o ł y n iu , Podolu  i U k ra in ie ,  obłożo­
no se k w e s trem ,  g rożącym  zu p e łn ą  k o n f i­
ska tą .  G dy n ie p o m o g ła  p r o t e k c j a  dworu 
w iedeńsk iego ,  w ypad ło  rzecz  za ła tw ić  w pros t  
z im p e ra to ro w ą ,  p rzy  pomocy s ta reg o  p rz y ­
ja c ie la  rodziny ,  R e pn ina .  Książę w y s ła ł  sy ­
nów jako zak ładn ików  do P e te r s b u r g a ,  a 
sam  p rze n ió s ł  się do Pu ław , p u n k tu  n ie ja ­
ko n eu t ra ln eg o ,  gdzie  n ie  po w in ie n  b y ł  być 
posądzany  o robo ty  polityczne.

K iedy , latem. 1795, k s iężna  I z a b e l la  
p rzyby ła  do P u ła w  z m łodszą  córką Zofia, 
późniejszą o rd y n a to w ą  Zam oyską ,  " syp ia ły  
z począ tku  w oficynie n a  sianie, w je d y n y m  
pokoju, m ającym  drzwi i ca łe  okna.  Z p a ­
ła cu  pozos ta ły  gołe śc iany ,  n a  d z iedz ińcu  
s te rc z a ła  kupa  p o t łu c zo n y c h  m ebli ,  z w ie r ­
ciadeł,  obrazów. P o d  j e s ie ń  z jechał  książę 
g e n e r a ł  z k s iężną  M aryą  i p rze z  la t  kilka 
księstw o p raw ie  n ie  ru sza li  się z m iejsca. 
Z ra zu  P u ław y  m u s ia ły  być c iche i puste ,  
p om ału  dopiero zaczęło się g ro m ad z ić  d a ­
w ne tow arzys tw o .  Im p e ra to ro w a  um arła ,  
Kościuszko i jego tow arzysze  odzyskali  wol­
ność ,  w P u ła w a c h  żadnej po lityki n ie  r o ­
biono, ale pode jrzen iom  n ie  było  końca. 
„O czekujem y ciągle ks. R e p n in a “, pisze do 
M ostowskiego  ks. M arya ,  jak  zwykle bez 
daty .  „B ardzo  p rag n ę ,  żeby już raz  p rzy ­
je c h a ł  i pow iedz ia ł  n a m  n are szc ie  o co 
je s te ś m y  podejrzan i,  ja k ie  k n u je m y  spiski



11) ;  n a jm n ie j  zaś w p o w ia tac h  ży­
w ieckim , b rzesk im , lw ow skim , z łoczowskim  
i łańcuck im , gdz ie  n a  k i lkanaśc ie  do 20 
w ypadków  n ie  by ło  a n i  je d n eg o ,  w którym- 
by  o sk a rżen ie  okazało  się bezp o d s ta w n em , 
lub  w  k tó ry m b y  uw olnić  m u s ian o  oskarżo­
nego  d la  b ra k u  dowodów.

SPRAWY ZAGRAEICZME
(Sprawy niem ieckie.)

(Ksiąię Hohenlohe w Gastein. — N ational Zeitung  
o zjeździe członków stowarzyszenia gimnastycznego 
w Dreźnie. — Zmowa murarzy i kominiarzy w Ber­

linie. — Starokatolicy w Niemczech.)
J a k  ju ż  wiadomo, nowo m ia n o w an y  

n a m ie s tn ik  A lzacyi i L o ta r y n g i i ,  książę  
H o h en lo h e ,  p rzy b y ł  zeszłej soboty  do G a- 
s te inu .  W e d łu g  za p e w n ie n ia  dz ienn ików  
ber l iń sk ich ,  książę  p rzy b y ł  g łów n ie  celem 
p rz e d s ta w ie n ia  się cesarzowi w  now ym  
swoim c h a ra k te rz e ,  n a s tę p n ie  w za m ia rze  
odw iedzen ia  baw iące j w G as te in ie  swojej 
m a łżonk i .  P o s łu c h a n ie  u  m o n a rc h y  t rw ało  
p rzesz ło  dwie godziny . B ezpośredn io  po au-  
dyency i ce sa rz  z łoży ł w izy tę  księżnej H o ­
hen lo h e ,  u k tórej za b aw ił  p rzez  trzy  k w a ­
d ranse .  O godzin ie  5 tego  dn ia ,  to je s t  
w  sobotę, odby ł się ob iad  dworski,  n a  k tó ­
ry  o trzym ali  pom iędzy  innym i zap ro szen ie  
księs tw o  H o h en lo h e  i k a r d y n a ł  F i i r s te n -  
be rg .

D zienn ik i  donoszą, iż se jm ow i p r u ­
sk iem u, za raz  po tegoż zeb ran iu  się, p r z e ­
dłoży rząd  p ro jek t  u s taw y  o podw ojen iu  
liczby losów prusk ie j lo te ry i.  D opiero  w ó w ­
czas, g d y  p ro jek t  zos tan ie  p rzy ję ty ,  rzą d  
p rzed łoży  do sankey i p rzy ję tą  n a  os ta tn ie j  
sesyi, j e d n a k ż e  dotychczas  n ie sankcyono-  
w a n ą  u s taw ę o za b ron ien iu  g ry  n iep rusk ie -  
rai losami.

D z ie n n ik i  za ję te  są r e m in isce n ey a m i 
o s ta tn ie g o  z jazdu  g im n a s ty k ó w  n ie m ie ck ic h  
w D re źn ie .  W ed le  N at. Ztg., uroczystość  
ta ,  sku tk iem  licznego  u dz ia łu  N iem ców  au- 
s t ry ac k ic h  i sym pa tycznego  ich p rzy jęc ia ,  
n a b r a ła  cechy  w yraźn ie  po litycznej.  O rg a n  
te n  n a g a n ia  j e d n a k  n ie tak to w n e  z a c h o w a ­
n ie  się w obec  W ęgrów  i afron t,  w y rządzo ­
n y  im  p rzy  sk ła d an iu  w ieńca  o b a rw ac h  
narodow ych .  W ęgrzy ,  jako  honorow i,  bo 
za p roszen i  goście, n ie  pow inni byli być 
ob raż en i  w o łan iem  „ S ie d m io g ró d 11 i n ie -  
przyjęciem  ich  okrzyku eljen. T a k ż e  złoże 
n ie  w ieńca  w b a rw ac h ,  tw orzących  kolory 
narodow e tych , k tó rzy  ten  w ien iec  sk łada l i ,  
j e s t  ak tem  up rze jm ośc i ,  a n ie  ż a d n ą  p ro-  
wokacyą. Ja k k o lw ie k  N at. Ztg. n ie  może 
n ie  w yraz ić  swojej n a g a n y  za  k rzyw dy ,  
ja k ie  W ęgrzy  w y rz ąd z a ją  N iem com  w S ie d ­
m iogrodzie ,  to j e d n a k  z d rug ie j  s t rony  
p rzy z n a je ,  że W ęgrzy  są b a rdzo  s i lną  p o d ­
p orą  aus tro  - n ie m ieck iego  zw iązku pokojo­
wego.

Z m ow a m u r a r z y  i k a m ie n ia rz y  w B e r ­
l in ie  u w aż an ą  być może za  w y g as łą  o s ta ­
teczn ie .  Do u s ta n ia  takowej p rzy czy n iły  się 
m iędzy  in n e m i rozporządzen ia  w ładzy, w y ­
k lucza jące  rodz iny  s tre jku jących  od w sze l­
kich w sp a rć  dob roczynnych ,  n ie d o p u szc za  
n ie  zasiłków  z za g ran ic y ,  zakaz zb ie ran ia  
sk ła d ek  pub licznych ,  sp ro w ad ze n ie  obcych 
robo tn ików , uw o ln ien ie  w ie lu  p rze d s ięb io r ­
ców od te rm in ó w  dostaw y  i k a r  za zwłokę.

Z d rug ie j  s t rony  w iększa  część m a js tró w  
po d n io s ła  dobrow oln ie  p łacę  robo tn ikom .

Liczbę s ta roka to lików  w  p a ń s tw ie  n ie -  
m ieck iem  zes taw ia  u rzędow e p ism o s ta ro ­
kato lików  ja k  n as tępu je :  w P r u s i e c h  w y n o ­
si l iczba  członków sa m o d z ie ln y c h  6386, w 
B aden ie  4144, w  B aw ary i  1525, w N ad -  
reń sk ie j  p row incy i 742, w H essy i 361, w 
B irkenfe ldzie  82, za tem  ogółem  w  N ie m ­
czech 18.190.

P rz ew o d n ik ó w  d uchow nych ,  w łączn ie  
z b iskupem  R h e in k e n s e m ,  m a  być 5 6 ;  z 
ty c h  48 fungu ją  ja k o  księża , 4 są  profeso­
ram i,  2 chorych ,  p rze to  n iezda tnych .  G m in  
s ta roka to l ick ich  j e s t  1 0 1 ,  za tem  każdy  
p rze łożony  duchow ny  dw iem a przecięciowo 
za rządza  g m in a m i.  N a  w y d z ia le  teo logicz­
n y m  u n iw e rsy te tu  w B o n n  ma się  z n a jd o ­
w ać  6 m łodych  ludzi,  ce lem  objęcia  n a s t ę ­
pn ie  posad d u ch o w n y c h  w g m in a c h  s t a r o ­
ka to lick ich .

W  każdym  raz ie  l iczba  s ta roka to lików  
n ie  j e s t  im ponu jącą  i n ie  zda je  się dobrze  
w różyć^o przysz łośc i  tej sek ty .

(Sprawy rossyjskie.)
(Minister Tołstoj. — Nowe aresztowania. — Adres 
Niemców do ks. Bismarcka. — Zakaz sprzedaży broni, 

nabojów i t. d.)

G raM anin  donosi,  że m in i s te r  sp raw  
w ew n ętrzn y ch ,  h r .  Tołstoj,  z pow odu n ieod- 
zyskanego  je szc ze  zdrow ia ,  pozos tan ie  n a  
wsi do p aździern ika .

W e d łu g  re lacy i d z ien n ik ó w  z a g ra n ic z ­
ny ch ,  n ie d a w n o  w ykry to  znow u w  P e t e r s ­
b u rg u  ta jn ą  d ru k a rn ię  i dw a sk łady  d y n a ­
m itu ,  i a re sz tow ano  t rz e c h  te ro rys tów . spól- 
n ików  pow ieszonego  n ie d aw n o  w C h a r k o ­
wie n ih ih s ty .

N iek tó rzy  N iem cy, p rzem ieszku jący  w 
Rossyi, j a k  donoszą Nowosti, podają  ad re s  
do ks B ism arc k a ,  aby  dopom ógł im p rz e s ie ­
d lać się do K a m e ru n u  R zeczony  ad res  
zo s ta ł  podobno już  pok ry ty  około ty s iącem  
podpisów. K onieczność p rze s ied len ia  się m a 
być  m o ty w o w an a  w te n  sposób, że w  R o s­
syi, k tó ra  c iąg łe  robi pos tępy  n a  drodze 
cywilizacyi,  rzeczy  doszły ju ż  do tego  s t a ­
nu ,  iż n ie b a w e m  n ie m ie ck im  p rz e s ie d le ń ­
com  n ie  będz ie  p o d o b n a  d o rab ia ć  się  m a ­
ją tk u ,  j a k  do tąd  byw ało .  J e d n o cz eśn ie  ciż 
N iem cy  p rzysposab ia ją  i d ru g i  ad re s  do 
g u b e r n a to r a  K am e ru n u ,  b a r o n a  S odena,  
by łego  ko n su la  n iem ieck iego  w P e t e r s b u r ­
gu, aby  i te n  zechc ia ł  okazać im pomoc i 
pośredn ic tw o  w tej sp raw ie .

G e n e ra ł  - g u b e r n a to r  m oskiew ski ks. 
D o łgornkow  w yda ł  rozpo rządzen ie ,  podług  
k tó r e g l  ru sz n ik a rz e  m osk iew scy  m ogą  tym  
ty lko s p rz e d a w a ć  k a ra b in y ,  nabo je ,  r e w o l­
w ery  i n ab o je  rew olw erow e,  k tó rzy  w ykażą  
się odpow iedn iem  pozw olen iem  w ładzy. P o ­
s tępu jący  w b re w  tem u  rozporządzen iu ,  k a ­
r a n i  będą  g rz y w n ą  w wysokości 500 rub li  
lub  3 -m ies ięczn y m  a re sz te m

(G raiiT ille  o polityce torysów.)
B yły  m in i s te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  w 

g ab in ec ie  G lads tona ,  p rze w o d n iczy ł  w  dniu  
25 b. m. dorocznem u  zg ro m a d ze n iu  k lubów  
l ib e ra ln y c h  w  L o n d y n ie ,  p rzy  k tórej  to spo­
sobnośc i m ia ł  d łuższą  p rzem ow ę poli tyczną 
do cz łonków  zg ro m a d ze n ia .  G rany i l le  z a ­
s ta n a w ia ł  się n a jp ie rw  n a d  p rzyczynam i,  
d la  k tó rych  rzą d  p o p rze d n i  us tąp i ł .  T w ie r ­

dził ,  iż s ta ło  się to sk u tk iem  kom binacy j 
s t ro n n ic tw ,  u k tó ry ch  d ługo n ie  p rz y p u ­
szczano  zgodności z a p a t ry w a ń .  Z g u b n ą  zw y ­
kle byw a rzeczą ,  jeże l i  opozycya okazuje 
zby teczną  gor l iw ość w sw ym  uporze. P r z e ­
chodząc do sp raw  za g ran ic zn y c h ,  po ruszy ł 
lord G ranville  dwie p ie rw sz o rz ęd n e  kw estye 
bieżące, a  m ianow ic ie  sp raw ę  a fgańską  i po­
łożenie f inansow e E g ip tu .  W y ra z i ł  p rzy te m  
g łębokie  p rzekonan ie ,  iż rząd  Je j  k ró lew ­
skiej Mości t r a k tu je  obie te  sp raw y  w  te n  
sposób, że za s łu g u ją  n a  poparc ie  p r z y n a j ­
m niej ze s t ro n y  członków byłego  rządu. 
L o rd  S a l isb u ry  złoży ł dowód wielkiej od­
w agi, g d y  się pod ją ł  sa m  urzędu  p ie rw sze­
go m in i s t r a  i rów nocześn ie  m in is t ra  sp raw  
za g ra n ic z n y c h .  S p e łn ić  w ażne  w  is tocie  o- 
bowiązki m in i s t r a  p rez y d en ta ,  b y łoby  już  
w ys ta rcza jącem  d la  w ielu innych .  P rz y  spo­
sobnośc i w zm ian k i  o m in is te rs tw ie  sp raw  
za g ran ic zn y c h ,  p rz y p o m n ia ł  lo rd  G r a n ­
yille czas, w  k tó rym  p rzed  w ielu  l a ­
ty  b y ł  p o d se k re ta rze m  s ta n u  w g a b i n e ­
cie P a lm e rs to n a .  W ów czas  in te re sa  z a ­
g r a n ic z n e  za jm ow ały  P a lm e r s to n a  przez 
ośm godzin  dz ienn ie  bez w y tc h n ie n ia ,  a 
ruch  in te re só w  ów czesnych  w y ra ża ł  się 
w w y sy łanych  i p rzy jm o w a n y ch  w ciągu 
roku 18.000 depesz. W  roku 1852 w zrosła  
l iczba depesz do 30 .0 0 0 ,  w roku 1870 do 
50.000, a w  roku p rzesz łym  do 80.000 
rocznie. To da je  poniekąd  w yobrażen ie
0 p racy ,  k tó rą  n ie  m ożna  obarczać  n i ­
kogo innego , d la tego  m n ie m a ł ,  że po łącze­
n ie  obu urzędów  w  ręku  je d n e j  osoby, 
p rzechodz i siły  je d n eg o  człowieka. Co do 
stanow czości polityki lo rda  S a l isb u ry ’ego 
w  po rów nan iu  z w y ty k a n ą  chw ie jnośc ią  i 
s łabością  pop rzedn iego  rządu , to powiedzieć 
m oże G ranyille ,  że do tychczas  owa s ta n o w ­
czość now ego rządu by ła  raczej u k ry tą  niż 
b ijącą  w  oczy. T a k  n a p rz y k ła d  w m iano  
w an iu  p rzyw ódcy  Iz b y  g m i n , jako też  
w sposobie t r a k to w a n ia  sp raw y  ir landzk ie j ,  
n ie  okazano  byna jm n ie j  w ielk iej s ta n o w ­
czości. Mowy p o d se k re ta rz a  s ta n u ,  p r z y ­
wódcy Izb y  niższe j i je d n e g o  z u rzędo ­
w ych  rzeczn ików  korony  w sp raw ie  i r ­
landzkiej, by ły  tego rodzaju  , że n ie p o t r z e ­
b n ie  w yw oła ły  oburzen ie  w kołach  u rz ę ­
dników sądowych i p rzys ięg łych .  G ranyille  
s tw ie rd z i ł  z zadow olen iem , że od chwili 
n a g a n y  w  p a r la m en c ie ,  w yrażone j funkcyo- 
n a ryuszom  u rzędow ym  w I r la n d y i ,  ob jaw i­
ło się o bu rzen ie  n ie ty lko  pom iędzy l ib e ra l ­
n ym i,  a le także  w pew nej frakcyi k o n se r ­
w atys tów . M niem a za tem , że n ie w yraża  
zby t  s t ronn iczego  uczucia ,  gdy  oświadcza, 
że n ie  może dos trzedz  owej energ ii  dz i­
sie jszego rządu  w po rów nan iu  ze s łąbośęią
1 chw ie jnośc ią  tak iego  m ęża, ja k  Gladsto- 
ne. Z a rzu t ,  że p. G lad s to n e  by ł bezwzglę 
dn y m  dyk ta to rem  jako  prezes g ab in e tu ,  i 
że ca łe  m in is te rs tw o  u lega ło  ty ran i i  pana  
C h a m b e r la in a ,  je s t  s tanow czo  bezpods ta ­
wny. Chociaż p a n  G lads tone  z g a d z a ł  się 
w w ielu sp ra w a c h  z C h a m b e r la in e m ,  to 
j e d n a k  w wielu innych  znow u ich  za p a­
t ry w a n ia  by ły  sp rzeczne .  N a jm n ie j  zaś 
uzasadn ionym  je s t  z a r z u t ,  ja koby  G ladsto  
n e  b y ł  m ężem  ch a ra k te ru  s łabego  i p ozba­
wionego wszelkiej energ ii .  Pod koniec w zy ­
w a ł  by ły  m in is te r  do obowiązku u t r z y m a ­
n ia  karnośc i  i jednom yślnośc i  w obozie 
l ibe ra lnym .

D zienn ik i  k o n se rw a ty w n e  n ie  pozos ta ­
wią za pew ne  bez  odpow iedzi u w a g  byłego

m in is t r a .  R ob iły  one, ta k  sam o  j a k  ca łe  
s t ro n n ic tw o  zachow aw cze ,  z a rz u t ,  n ie  c h a ­
ra k te ro w i  p. G lads tona ,  ale je g o  polityce. 
Z a rz u t  te n  z re sz tą  u z n a ła  ca ła  opinia . P o ­
wiedz iano , że po li tyka  b y ła  chw ie jną ,  ale 
w łaśn ie  p rzyczyny  tej chw ie jnośc i tkw iły  
w zbyt poryw czym  te m p e ra m e n c ie  p. G la d ­
stona ,  k tóry  zrob iw szy  krok posp ieszny , o- 
kazu jący  się b łę d n y m ,  n ie  ch c ia ł  go po tem  
odw oływać, chociaż n ie  p o s ia d a ł  śródków 
do w y k o n an ia  pow zię tych  zam iarów.

(W spółzawodnictwo Niem iec i Anglii 
w K am erunie.)

H a m b u rsk i  k o re sp o n d e n t  d z ien n ik a  
N owosti kom uniku je  k ilka  szczegółów  o lo­
sie w y p ra w y  Szolca-Rogozińsk iego . O ileby 
in form acye te n ie  b y ły  spóźnione,  R og o z iń ­
ski zna jdow aćby  się m ia ł  po dziś  d z ień  w 
k ra ja ch ,  po łożonych  p rzy  za toce G w inejsk ie j ,  
dokąd  w ła ś n ie  N iem cy  sk ie row a ły  w  o s t a ­
tn ic h  czasach  g łó w n e  s iły  swej kolonizacyi.  
N iepo rozum ien ie ,  ja k ie  w końcu  roku  ze ­
sz łego is to tn ie  zasz ło  m iędzy  ro d ak ie m  n a ­
szym  a za ło g a m i e sk ad ry  n iem ieck ie j ,  n ie  
pochodziłoby b y n a jm n ie j  ze specyalnej j a ­
kiej n ie p rz y ch y ln o śc i  R ogoz ińsk iego  d la  
N iem ców, j a k  to w sw oim  czas ie  rozg ło s i ły  
p ism a  niem ieckie ,  lecz, że sam a ludność  
m ie jscow a n ie p rz y ja ź m e  sp o tk a ła  p r o te k to ­
r a t  n iem iecki i p o w sta ła  p rzec iw ko  n iem u. 
R ogoz ińsk i  aż do o s ta tn ic h  czasów za l ic za ­
nym  b y w a ł  do sk ła d u  w ojenne j m a ry n a rk i  
rossyjskiej i dopiero  n iedaw no  w ykreś lony  
zo s ta ł  z l is ty  oficerów czynnych .  A n g lia  
zrob iła  go sw oim  w icekonsu lem  i to z a p e ­
w ne o c h ra n ia  go do czasu p rzed  p rz e ś la d o ­
w an ie m  e s k a d ry  n iem ieckie j,  k tórej za łoga ,  
w y lądow aw szy  czas j a k iś  tem u  n a  b rzeg , sp a ­
li ła  ca łą  j e d n ą  osadę. P rz e d  t rze m a  m ies iącam i 
odw idza ł  wody gw in e jsk ie  j e d e n  z w o je n ­
n y c h  s ta tk ó w  ro ssy jsk ich  ( Noioosti do m y ­
śla ją  się, że to by ł  Nojezdridi)] dow ódca j e ­
go w rozm ow ie z nacze ln ik iem  s i ł  m orsk ich  
n ie m ie ck ic h  w s ta w ia ł  się b y ł  za R og o z iń ­
sk im ;  bądź co bądź ,  i s tn ieć  m a  po dziś 
dz ień  n ie  zn ies iony  rozkaz,  k tó ry  każdego  
poddanego  n iem ieck iego  w tych  s t ro n a c h  
obowiązuje do pochw ycen ia  R ogozińsk iego  
i s ta w ien ia  go p rzed  dow ódcą eskadry .  
Szczęściem je d n a k  d la  podróżnika ,  w G w i­
n e i  p an u je  obecn ie  żó ł ta  febra, tak ,  że g łó ­
wne ok rę ty  n iem ieck ie  w ra z  z f re g a tą  B is -  
marcJcj s ta jące  zwykle p rzy  ujśc iu  rzeki K a ­
m erunu ,  zn iew olone są opuszczać p laców kę 
i udaw ać się d la  p rz e w ie t r z e n ia  n a  sz e rz y ­
znę m orską.  N ad to  u w ybrzeży  z jaw ia  się 
od czasu do czasu e s k a d ra  ang ie lska ,  p o ­
w ołana  do s trze że n ia ,  ażeby  w m yśl t r a ­
k ta tu  z r. 1841, p o d p isa n eg o  p rzez  wielkie 
m ocars tw a ,  a w ich  rzędzie  i przez Ros- 
syę —  n ie  kupczono m u rzy n a m i.  R o g o z iń ­
ski pozyskać m ia ł  p rzy te m  ca łkow ite  z a u ­
fan ie  ludnośc i  miejscowej, dzięki ta len to w i 
sw em u szybkiego  osw ajan ia  się z język iem  
i obycza jam i tybulców.

S a m  Rogoziński ta k  p isze w liście z 
M ando leh  pod d. 29 m a ja .  „W y m y sł  n ie ­
m iecki co do m ego  a re sz to w a n ia  i odw ie­
zienia do E u ro p y  n a  ja k im ś  Orle, przez  j a ­
k iegoś g en e ra ln e g o  konsu la  S ch m id ta  (nie 
m a  tu  wcale tak iego  konsu la )  b y ł  w id o c z ­
n ie  o b rac h o w a n y m  n a  szkodzen ie  nam . To 
też cel te n  os iągnęl i ;  gdyż  tak  w k ra ju ,  j a k  
i z A ngli i  z a p rz e s ta n o  n a m  w ysy łać  k o ­
r e sp o n d e n c j i ,  co spraw iło  n ie jedno  zaw ik ła -  
n ie  i dozwoliło N iem co m  spokojnie p isać
0 n a s  Bóg wie co ■— gdyż  w ied z ie l i ,  iż 
m y  n ie  w iedząc  o n iczem , co się dzieje  w 
E u ro p ie ,  n ie  będz iem y się bronili.

T e ra z  dopiero  powoli znów dochodzą 
n a s  wieści ze św ia ta  i z oburzen iem  w i­
dzę, iż „krzew ic ie le  k u l tu r y 11 n ie  s t m ę i l ^ ^  
czasu ,  co je d n a k ż e  n ie  może n a t u r a ^ P H ^  
zm ien ić  fak tów  spe łn ionych .

Rząd an g ie lsk i  tym c za sem  do tak iego  
s to p n ia  s ta ł  się n iedo łężnym  pod obecnym  
s te re m  (G ladstone  : p. R.), że położenie j e ­
go ko m en d an tó w  i u rzędn ików  tu te jsz y ch  
j e s t  p o l i tow an ia  godnem . Są to wszystko  
dzie ln i ludz ie  i d że n te lm e n i  w ang ie lsk iem  
z n aczen iu  tego  słowa, ta k  sam o obecny 
konsu l p. Harolci W h i te  ; lecz cóż, w obec 
k rzy w d  i a rogancy i,  j a k ic h  n ie m a l  dopusz­
czają  się tu  n a  każ d y m  kroku, są  oni sk a ­
zani n a  znoszen ie  c iąg łych  ubliżeń, gdyż 
s k a rg  ich  n a w e t  n ie  b io rą  pod uw agę w 
L o n d y n ie ,  p rzec iw n ie  zaś n a jm n ie js z a  n o ta  
n iem ieck iego  ad m ira ła ,  k tó rem u się n iepo- 
doba  te n  lub  ów z ang ie lsk ich  k o m e n d a n ­
tów, sp raw ia ,  iż p. G ranyille ,  czyli m ów iąc 
po ang ie lsku  : The grand  old wom an, b ijąc 
się w  p ie rs i  p rzed  g n ie w e m  niem ieck im , 
bezzw łocznie ,  bez z b a d a n ia  s ta n u  rzeczy, 
g a n i  sw ego oficera, odw ołuje go częs tokroć
1 p rz e p ra s z a  N iem ców.

W obec tak iego  po łożen ia  z łoży łem  d.
1 k w ie tn ia  b. r. funkcye g łow y kolonii W i- 
k torya,  gdyż  d z ia ła ć  dziś tu  d la  Anglii  z n a ­
czy n a r a ż a ć  się  n ie p o trzeb n ie  n a  obrazy, 
za ja k ie  u p a d a ją c a  ta  m a sz y n a  żadnej sa- 
tysfakeyi dać n ie  może.

P a k u je m y  się  więc i n ie z a d łu g o — po­
w ierzyw szy  s tacyę  czasowo p ieczy  p. H a ­
ro lda  W h i te ,  u d am y  się z pow ro tem  do k raju ,  
b y  odpocząć i upo rządkow ać  o s ią g n ię te  skro-

za co n a s  śledzą, ł a ją  i p rze ś lad u ją .  C z a ­
sem  p raw dziw ie  zacz y n am  m yśleć ,  żem po­
p e łn i ła  j a k ą  w ielką  zb ro d n ię  s tanu  choć 
p rzez  sen ,  bo je s te m  lu n a ty cz k ą  i ża r t  n a  
bok, ale to w szys tko  j e s t  bardzo  nudne , 
szczególn ie j d la tego ,  że p rz e sz k a d z a  nam  
w idyw ać p rz y ja c ió ł11. W szy sc y  ciągle n a ­
rze k a ją ,  że pocz ta  l is ty  o tw ie ra ,  lub za ­
t rzy m u je  ; co chw ila  ro zc h o d zą  się wieści 
o a re sz to w a n iac h ,  często fałszyw e, cz asem  
p r a w d z i w e ; ks. P ira m o w ic za  po licyan t z a ­
b ie ra  z K urow a do L u b l in a ,  m a rsz a łe k  M a ­
ła chow sk i  uw ięz iony  w K rakow ie,  powodu 
n ik t  n ie  wie, są tylko dom ysły ,  albo mówią, 
że to się dzieje  p rzez  „o s tro ż n o ść11 i że 
w ięźn iow ie  t r z y m a n i  b ędą  aż do „pacyfika- 
cyi g e n e r a ln e j" ,  k tó ra  n iep rędko  może na-  
nas tąp ić ,  a jeśli  chodzi o „os trożność" ,  
to kom uż koza n ie  g r o z i?  C ała  po li tyka  
wów czas w P u ła w a c h  rob iona,  ko ń czy ła  się 
p ew no  n a  ak a d em icz n y ch  ro z p ra w a c h  o 
przysz łośc i  o jczyzny  i w e r to w a n iu  gazet ,  
k tó re  cen zu ra  za trzy m y w a ła ,  ile r a z y  z n a ­
la z ła  się w n ic h  w zm ian k a  o Polsce .  W  W a r ­
szawie, skoro jak i  n u m e r  g az e ty  n ie  p rz y ­
s z e d ł ,  za raz  s trzyżono  u s z a m i ;  je d n e g o  
d n ia  b r a t  M ostowskiego  w y s ła ł  um yślnego  
p o s ła ń ca  do T a rc h o m in a  z donies ien iem , 
że g az e ta  l ip ska  z a t r z y m a n a ,  ale ja k iś  b a n ­
k ie r  o trzy m ał  w iadom ość od swego k o re ­
sp o n d e n ta  z H a m b u rg a ,  że z a w ie ra ła  p ro ­
je k t  odb u d o w an ia  Polski.   ̂ Mostowski m ia ł  
p rzyw ile j o d b ie ra n ia  d ru k ó w  za g ran ic zn y c h  
p ry w a tn ą  d rogą  i tym i „skarby"  obdzie la ł 
P u ław y .  Z ap ew n e  za t e n  sam  w ycinek  z l ip ­
skiej gaz e ty  „z p ro jek tam i  d la  P o lsk i11 d z ię ­
k u je  m u k s ię żn a  M a ry a  : „Uszczęśliw ił n a ­
szych  g łębok ich  p o l i t y k ó w ; przez t rzy  w ie ­

czory  s ie d z ie l iśm y  w szyscy en long t t  en 
j large n a  m ap ie ,  od b rzegów  B a łty k u  do b r z e ­

gów  M orza C zarnego ,  i takeśm y  się  r z ą ­
dzili w  ty m  kraju , ja k  żeby zu p e łn ie  n a ­
szym  ju ż  był. M arsza łek  z K o b lań sk im  o 
m ało  za łb y  n ie  poszli, k łócąc sie  o form ę 
rzą d u " .  N ieb e z p ie c z e ń s tw a  w tern w ielk ie­
go d la  i s tn ie jący c h  rządów  n ie  było. O p o ­
l i tyce  k s ię żn a  M a ry a  rzadko  z re sz tą  w spo ­
m in a .  C a łe  życie g o rąc a  p a t ryo tka ,  n igdy  
n ie  m ięsza ła  się  w n ie  swoje r z e c z y ; w cze­
śn ie  d o jrzaw szy  w szkole c ie rp ien ia ,  sąd 
m ia ła  p ro s ty  i zdrow y, n ie  łu d z i ła  się ł a ­
two. R az  je d y n y  w spom ina  p rz e sz ło ś ć :  „Czy 
w iesz pan, że dziś j e s t  10 la t  co do d n ia  
i godziny , ja k  się  o s ta tn i  se jm  rozpoczął?*)  
I leż  to rzeczy  p rzesz ło  od tego c z a s u ; ilu 
ludzi,  co w ten c za s  a g i to w a li  się i błyszczeli , 
ju ż  n a w e t  n ie  i s tn ie je ;  ile w ypadków  w te n ­
czas dla n a s  n a jw a żn ie jsz y ch  poszło w za ­
pom nien ie ,  et voila  cę que ć c s t  q u e la  v ie !u 
K iedy  in n i  chw y ta li  s ię  la d a  p ro m y k a  n a ­
dziei, ona  p o t r z ą s a ła  g łow ą, mówiąc, że n ie  
w ierzy, żeby się co dobrego  d la  n a s  u ło ­
żyło. R ew olucya  f ra n c u sk a  by ła  je j  w s t r ę ­
tną  : la  terreur et le terrorism e son t m es deux  
betes no ires  pow iada .  Rossy i lub ić  n ie  m o ­
g ła ,  m ia ła  do n ie j  c iąg ły  żal za z a t r z y m y ­
w an ie  bez końca  w  P e te r s b u r g u  sw ego n  i e- 
b o r a c z k a  b ra ta ,  ks. A dam a, do którego 
b y ła  p rzy w ią zan ą  ca łem  s e r c e m ; k iedy  ktoś 
ze zna jom ych  n ie c h ę tn ie  w y b ie ra ł  się  w po ­
dróż n ad  N ew ę, mówi, że m a  rac y ę  obaw iać 
się tej p e re g ry n a c y i ,  bo „n ik t  n ig d y  n ie

*) Sejm czteroletni był otwarty 6 paź­
dziernika 1788.

w ie  k iedy  wróci z tego p rzek lę tego  k ra ju 11.
: P ru sk i  rząd  uchodz ił  w tenczas  za  najlepszy, 
M ostowski m u s ia ł  je j  w y ch w alać  u m ia r k o ­
w an ie  i ła g o d n o ść  P ru sak ó w , bo m u odpi­
su je :  „ 'Taim e, on i, f a i m e  hien votre gou- 
vernem ent po u r na m oderation . Dlaczego 
w szyscy  n ie  s ta ra ją  się ty m  sa m y m  sposo­
bem  zdobyw ać m iłość  ludzką, z a m ia s t  bo - '  
j a ź ń  w zn iecać .  I I  e d  s i doux <T etre a im e !u 
W  je d n y m  liście z n a jd u je  się in te resu jąca  
r e la cy a  o F r a n c y i : „ W id z ia łam  kogoś, i to 
kogoś kom u w ierzyć  można, w raca jącego  
z P aryża .  Z aręcza ,  że n ic  dobrego  z tam tąd  
d la  nas  spodziew ać się n ie  m ożna, je d e n  
B a r th e le m y  *) m ia ł  n a  sercu  in te re s  P o la ­
ków, z n im  w szystk ie  nasze  nad z ie je  zgasły. 
B o n a p ar te ,  k tóry  sam w P a ry żu  ex tra  cicho 
żyje i d rży  o siebie , n ie  ch c ia ł  naw e t  czy­
tać  m em orya łów , co m u n a s i  P o lacy  poda­
wali, odpow iadając ,  że się to na  nic n ie  
zda, bo F ra n c u z i  n ie  z rob ią  nowej wojny 
dla n a s z y c h  p ięknych  oczów. Z re sz tą  w szy­
s tk ie klasy , n a w e t  chłopi,  są bardzo  n ie -  
kontenci we F r a n c y i ; póty  tylko byli kon- 
tenci,  póki n ie  p łacil i ,  a te ra z  ich okrutnie 
zdz iera ją .  W ie lu ,  b a rdzo  w ielu p ra g n ie  kró ­
la. N ie ład  i n iep o rz ąd e k  p a n u je  w szędzie i 
we w szys tk iem , po d ro g ac h  rozboje, tout le 
m onde crie fa m in c .u

*) Członek Dyrektoryutu, uwięziony wraz 
z gen. Pichegru w 1797 r.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
H e n r y k  L is ic k i .



inne r e z u l ta ty  p ie rw sze ,  a n a s tę p n ie  n a  n o ­
wo powrócić w te s t ro n y  do dalszego  do ­
c ie ran ia  do celu."

O P U K A  _
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Zameczek, na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 złr.

—■ W oddaniu ostatniej posługi ś. 
p.  Michałowi Gnoińskiemu, zamanifestowała się 
powszechna cześć i sympatya, jakiewi wszyst­
kie warstwy naszego społeczeństwa, otaczały 
zawsze czcigodnego męża. O godzinie 10 przed 
południem zebrały się przed domem żałobnym 
przy ulicy Pańskiej, niezliczone rzesze; przybyli 
na ten żałobny obrzęd reprezentanci wszystkich 
wJadz i instytucyj Widzieliśmy liczne grono 
radców Namiestnictwa i krajowej Rady szkol­
nej ; prawie wszystkich we Lwowie bawiących 
członków Wydziału krajowego, jak pp.: O 
Pietrnskiego, hr. Wł. Badeniego, dr. Weresz- 
czyńskiego, Wal. Podlewskiego; delegatów R a ­
dy miejskiej krakowskiej, panów ■ Muczkow- 
skiego i Haydukiewicza; licznie zebranych 
członków lwowskiej Reprezentacyi miejskiej, 
pod przewodnictwem prezydenta, pana D ą­
browskiego ; prezydenta Izby deputowanych, J. 
R. dr. Smolkę; liczne grono urzędników sądo­
wych i adwokatów krajow ych; profesorów 
uniwersytetu i innych zakładów naukow ych; 
naczelnika prokuratoryi skarbowej, radcę dwo­
ru  E. Podlewskiego; prezesa Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, J .  E. Wł. hr. Russoc- 
kiego, tudzież prezesów i dyrektorów innych in ­
stytucyj finansowych; gen. poru-czu. J .  E. ks. 
Lamoral Thurn Taxis i w. i. Na trumnie zło­
żono wiele bardzo okazałych wieńców; ofiaro 
wały takow e: Reprezentacya miasta Lwowa,
swojemu b. prezydentowi i honorowemu oby­
watelowi; Izba adwokacka; Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie; galicyjska Kasa oszczędności: 
Towarzystwo weteranów wojskowych; rodzina 
i przyjaciele. Na czele orszaku pogrzebowego, 
który przeszedł oświetlonemi gazem u l ic am i: 
Kamienną, Halicką, przez plac Halicki i Ber­
nardyński, do kościoła 0 0 . Bernardynów, postępo­
wali. prebendaryusze zakładu św. Łazarza ; dalej 
szła dziatwa z miejskiego zakładu sierot; na ­
stępnie szedł oddział straży ogniowej ochotni­
czej S o k o la ; kapela H arm onii; duchowieństwo 
zakonne i świeckie, a mianowicie: 0 0 .  Karme­
lici, Franciszkanie, Bernardyni, którzy prowa­
dzili kondukt i klerycy seminaryum łacińskiego. 
Przed świątynią, gdy zdjęto trumnę z rydwanu, 
chór stowarzyszenia L u tn i  odśpiewał Salne 
Regina. W kościele złożono zwłoki na pięknie 
udekorowanym katafalku, a po nabożeństwach 
żałobnych odprowadzono śmiertelne szczątki za 
służonego męża na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, gdzie nad mogiłą pożegnał je w imieniu 
Reprezentacyi miejskiej, dr. Roszkowski, kreśląc 
w wymownych słowach piękny i zacny żywot 
ś. p. Michała Gnoińskiegu Cześć jego pam ięc i!

— Egzamiua nauczycielskie do 
szkół ludowych, pospolitych i wydziałowych, 
na jesień r. h. przypadające, zaczną się przed 
tutejszą komisyą egzaminacyjną d. 30 września. 
Kandydaci po trzechletniej, kandydatki po dwu­
letniej praktyce, w całości odbytej, po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, wnosić mają podania o 
pozwolenie składania egzaminu nauczycielskiego 
do c. k. Rad szkolnych, w których okręgu 
czynni są w szkołach; ci zaś, którzy po odby­
ciu praktyki nie są zajęci w szkołach, do tej 
Rady szkolnej, w której okręgu kończyli prak­
tykę lub w szkole byli czynni. Do podania 
załączyć należy metrykę, życiorys, świadectwo 
dojrzałości i dowód odbytej praktyki przepisa­
nej ; kto zaś prywatnie składał egzamin doj­
rzałości, dołączy nadto świadectwo zdrowia. 
Również mają zawierać podania dokładne adre­
sy petentów (petentek), z wyraźnem wymie­
nieniem ostatniej poczty. Egzaminu do szkół 
wydziałowych, razem z egzaminem do szkół 
pospolitych, w jednym terminie składać nie 
wolno.

—  Ewidencya katastru. Magistrat 
tutejszy stosownie do §§. 18 i 19 ustawy z dnia 
23go maja 1883 o utrzymywaniu ewidencyi 
katastru podatku gruntowego, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że w celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu 
gruntów, tudzież w celu innych urzędowych 
czynności dla utrzymywania ewidencyi, właści­
wy urzędnik pomiarów obecny będzie w lokalu 
urzędu podatkowego we Lwowie, w dniach 
Igo, 2go, 3go, i 4go sierpuia b. r. Posiadacze 
gruntów zechcą zatem jawić się w dniach po­
wyższych u wspomnionego urzędnika pomiarów 
ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw utrzymy­
wania ewidencyi katastru, albo przedłożyć do 
kumenta, odnoszące się do zmian zaszłych w po­
siadaniu gruntów, lub też wreszcie ustnie podać 
odnośne wyjaśnienia.

—  Akademia umiejętności. Komisya 
historyczna odbyła w dn 18 maja i 14 lipca 
dwa posiedzenia., na których zdawano sprawę 
z rękopisów hr. Huberta Krasińskiego, udzielo­
nych do użytku komisyi, oraz z postępu bieżą­
cych wydawnictw komisyjnych. Nadto na pierw- 
szem posiedzeniu obradowano nad wydawnic 
twem Dyaryuszów sejmowych z czasów Zy­
gmunta I I I  i nad dalszym ciągiem kodeksu Ma­
łopolskiego; na drugiem zaś nad programem
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uchwalonych już dawniej podróży archiwalnych 
do Rzymu i Gdańska. Postanowiono niezwło­
cznie przygotować do druku i wydać I  tom 
Dyaryuszów z czasów Zygmunta I I I ,  który o- 
bejmie dyaryuszo sejmu konwokacyjnego i elek­
cyjnego z r. 1587. Z powodu zaś napływ ają­
cych licznie niewydanych dotąd dyplomatów 
Małopolskich, postanowiono, źe I I  tom kodeksu 
Małopolskiego obejmie tylko takie dyplomata 
aż do roku 138 6 ; wszystkie zaś te, które się 
odnoszą do stosunków ze Szląskiem, Czechami, 
W ęgrami i t. p., a które pierwotnie miały 
wejść także do tego tomu, przedrukowane tu, 
przeważnie w rejestrach, ze zbiorów obcych, 
w których są rozrzucone, postanowiono na wnio­
sek wydawcy, dra Piekosińskiego, z tego tomu 
wydzielić, i uzupełniwszy podobnemi dyploma­
tami, odnoszącemi się do stosunków z P rusa­
mi, Pomorzem, Brandeburgią i t. d., wydać 
w oddzielnym tomie, jako A c ta  E x te ra .  Co do 
podróży archiwalnych, postanowiono, że prof. 
Zakrzewski uda się niezwłocznie w ciągu wa- 
kacyj na kilka tygodni do Gdańska dla przej­
rzenia archiwum miejskiego; dr. W ładysław 
Abraham wysłany zostanie do Rzymu, w szcze­
gólności do archiwum W atykańskiego, jesienią 
na całą zim ę; a nareszcie postanowiono uda­
jącemu się także do Rzymu drowi Bronisławo­
wi Dembińskiemu, udzielić subwencyi, w celu 
poszukiwań w archiwum W atykańskiem, w inte 
resie wydawnictw komisyi. Na koniec, na o- 
statniem posiedzeniu toczyły się dłuższe narady 
nad projektowanem przez lwowskich członków 
komisyi nowem wydawnictwem, na którego 
treść zgadzając się zupełnie, roztrząsano jednak 
wątpliwości co do proponowanej jego formy.

— iS ty p e n d y u n i .  N a mocy przedsta­
wienia Stanisław a hr. Mieroszowskiego, otrzy­
m ał stypendyum z zapisu ordynata Mieroszo­
wskiego o rocznych 200 zł., Felicyan August 
Ignacy tr . im. Mieroszewski, uczeń Y klasy c. 
k. gimnazyum św. Anny w Krakowie.

— W wiedeńskiej szkole sztuk pię­
knych pp. Podhajski, architekt, i Wojtowicz, 
rzeźbiarz, otrzymali srebrne medale Nagrodzona 
została również praca młodego maiarza, krako­
w ianina p. Henryka Rauehingera, „Wskrzeszenie 
córki J a ira “.

— Dzieła p. Karola Widmanna. 
„Franciszek Smolka, jego życie i zawód publi­
czny" wyszedł czwarty zeszyt następującej tre ­
ści : Prorcgacya Sojm.u (c. d ). — W  Kromie- 
ryżu. — Ministeryum Schwarzenberga i Sta- 
diona. —  A bdykacja Cesarza Ferdynanda i 
wstąpienie na tron Cesarza Franciszka Józefa.—  
Chwilowa porażka. —  Pod prezydencyą Stro- 
bacha. — Działalność pozasćjmowa. —  Refor­
matorskie zapędy nowego rządu: a) organizacya 
,-iT'nin; b) szkolnictwo; e) sądownictwo. Rozterki 
z powodu wyboru nowych posłów. — Sprawa 
posła ‘>7;.guzy. —  Ponieważ dzieło całe, jak 
teraz już wiemy, z pewnością składać się b ę ­
dzie z 6 zeszytów, więc za 4 i 5 zeszyt w y­
padnie złożyć prenumeratę po 1 zł., zaś 6 ze­
szyt rozesłany zostanie bezpłatnie.

—  Kapela "wojskowa pułku pieszego 
nr. 15 grać będzie jutro, we czwartek, przed 
pałacem Namiestnikowskim Początek produkcyi 
o godzinie 6 wieczorem.

=  Niebezpieczeństwo ognia zagra­
żało wczoraj wieczór sklepowi galanteryjnemu 
Eizyka Menkesa pod 1. 23 przy u l. W ekslar- 
skiej, a to skutiriem wywrócenia się palącej 
lampy naftowej, lecz służba sklepowa zdołała 
zawczasu palącą się naftę ugasić,

—  Piorun w miejscowości Torre Cain- 
tani, według P erserera n zy , uderzył w gro­
madkę żeńców, którzy przed nadciągającą bu­
rzą schronili się pod szopę w polu i poraził 
35 osób, między temi 13 na śmierć, a wiele 
bardzo ciężko. Ciała zabitych poczernione były 
do niepoznania.

—  Wisła pod Krakowem w ciągu osta­
tniej doby przybrała znowu o 1 ’75 m.

—  Smutny wypadek, jak donosi Czas, 
zdarzył się wczoraj podczas ćwiczeń wojsko­
wych, na Wiśle, pod Krakowem. Porucznik in- 
żynieryi, Antoni Podczaski, płynąc z sześciu 
żołnierzami na łodzi, skutkiem uderzenia tejże
0 łazienki, w padł w nurty rzeki Zdaje się, że 
woda porwała go pod zabudowania łazienek, 
tak, iż ratunek sta ł się niemożebny, . a dotąd 
ciała jego nie wydobyto. Wielkie to nieszczę­
ście dla znanej i poważanej rodziny, która od 
kilku la t przeniosła się z Kaliskiego dla w y­
chowania synów do Krakowa, Ś. p. Antoni 
Podczaski odznaczał się zdolnościami niezwy- 
kłemi, odbył akademię wojskową w Wiedniu, 
służył w Bośnii i m iał tam oddaną część ro­
bót inżynierskich, które z zupełnem zadowole­
niem przełożonych wykonał. Zmarły był w nu­
kiem 'Teofila Morawskiego, członka rządu naro­
dowego w r. 18 3 !, brata Teidora Morawskiego, 
m inistra i znanego historyka.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złotą broszkę dętą kształtu węża wr. 15 zł. ; 
paltot inęzki zimowy, ciemno granatowy z aksa­
mitnym kołnierzem z żółtą podszewką w kraty, 
oraz zimowe spodnie jasne w czarne kraty, 
wr. 22 z ł . ; w Jarzowie nowym, powiatu ja ­
worowskiego, w nocy na 28go bm., z pastw i­
ska konia jabłkowatej maści, 6 -le tn ieg o , wr. 
60 zł., z wykrzywionem na wewnątrz u tylnej 
prawej nogi kopytem, na szkodę włościanina 
Fedka Iwanowicza. — Z g u b i o n o  sygnet zło­
ty, wewnątrz znaczony 1851, wart. 18 zł. na 
pl. Halickim lub B ernardyńskim ; czarną je-
1 lipca 18S5,

dwabną nową parasolkę z cytrynowo żółtą rą ­
czką, wart.  10 z ł . ; kartki zastawnicze: jedną 
banku ruskiego do 1. 74788  na spodnie za 1 
zł., a drugą zakładu zast. i kred. z dnia 6 li­
pca b. r. na 12 łokci materyi, za 1 zł. 50 ct. 
zastawione. — Z n a l e z i o n o  rzemienną czar­
ną nową obrożę na psa wraz z długim łańcu­
chem, na pl. Gołuchowskich; promessę na losy 
Czerwonego Krzyża nr. 7223 ser. 3 ;  kartki 
zastawnicze galic. banku kredytowego do 1. 
4867  i 5906 ex 188 5 ;  pokwitowanie na  po­
datek w kwocie 50 zł. przez Riwę Schonfeld 
niszczony, fotografię rabina z Kriticz na Wę 
grzech i rachunki, na drodze do Winnik.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kró­
lewcu senior wydziału medycznego w tamtej­
szym uniwersytecie, prof dr. Jerzy H ir sc h ; 
w Madrycie znany przywódca stronnictwa kar- 
łistowskiego w Hiszpanii, den Candido Noeedal.

—  Zmarły kardynał - presMter ks. 
Wawrzyniec Nina, urodził się r. 1812 w Re- 
canati, a purpurę nosił od dnia 12 marca r. 
1877. Piastował obecnie u Stolicy apostolskiej 
prefekta kongregaeyi soborów.

—  Kilka wypadków cholery, we­
dług depesz prywatnych, miało się zdarzyć 
w ostatnich dniach w Marsylii.

—  Katastrofa w Kolonii. W  dwóch 
domach, które runęły, jak  już stwierdzono, mie­
szkało szesnaście rodzin, złożonych z 95 osób. 
W chwili rozpadania się ścian mogło ratować 
się ucieczką 5 do 6 osób, a 20 do 25 wydo­
bytych zostało bezpośrednio po zawaleniu się 
domów przez robotników z sąsiedniej fabryki. 
Katastrofa, jak wiadomo zdarzyła się w piątek 
w południe, a do soboty wieczora wydobyto 
z pod gruzów i w szpitalu umieszczono 33 prze­
ważnie mniej ciężko rannych, oraz 7 zabitych, 
w tej liczbie pewną matkę, obok której zwłok 
w łóżku znaleziono dziecię jej, liczące kilka dni, 
nieuszkodzone wcaie Również nieuszkodzone wy­
dobyto także drugie dziecko, liczące 7 miesię­
cy. Lekarz, który odwidzał ową nieszczęśliwą 
matkę, opuścił fatalny dom właśnie w chwili, 
kiedy mury z łoskotem pękać zaczęły, przyezem 
powiodło mu się uratować dziewczynkę, która 
jednocześnie wejść chciała do domu. Pomiędzy 
zabitymi znajdują się także dwie młode siostry, 
z których starsza wkrótce miała wyjść za mąż. 
V> niedzielę kończono już uprzątanie gruzów, 
a jeszcze brakło jednego z mieszkańców.

— Surowo prawa Arabów. Beduini, 
mieszkający w okolicy góry S 'ta i ,  zwykli od 
wieków składać raz w rok ofiarę prorokowi 
Mojżeszowi (Hebbi Masa), którego wielce po­
ważają. Ofiarę cę z kiiku cieląt, owiec i kóz 
składają w pieczarze, w której, wedle podania, 
Mojżesz pościł przez 40 dni i nocyp W tym 
roku ktoś skradł jed"ą parę “ wiec, przeznaczo­
nych na ofiarę, a szeik plemienia przysiągł, 
że złodziej r Kwytany przypłaci swój czyn p ra ­
wą ręką, albo będzie. musia-i tri t "  Aa złożyć 
ile ta  ręka waży. We dwa dni schwytano zło­
dzieja —  był nim własny syn szeika. Ponie­
waż młodzieniec nie miał żadnego srebra, a 
ojciec za niego zapłacić nie chciał, przeto sprze­
dano go jako niewolnika, a za zapłatę sprawio­
no dywan, który obecnie zasłania wspomnioną 
świątynię Mojżesza.

—  Święto Ramazanu , trwające 27 
dni, zakończono w Stambule d. 9 b. m. Suł­
tan, otoczony świtą najwyższych dostojników 
państwa, tudzież urzędników wojskowych i cy­
wilnych, wśród niezliczonego mahometańskiego 
duchowieństwa, asystował w nioszei dwugo­
dzinnej uroczystości. Ulice, któremi sułtan do 
pałacu zdążał, wszystkie pałace dostojników 
jako i przystań Bosforu tysiącznemi jaśniały 
ogniami. Tłumom rozrzucano wśród pochodu 
pieniądze. Wieczorem, przy zakończeniu uroczy­
stości, ofiarowali dostojnicy państwa swemu 
monarsze, stosownie do zwyczaju, niewolnicę. 
Dzieci, pochodzące z tego zw iązku, są prawnie 
uznane i przysługuje im tytuł książąt cesar­
skich. Sułtan jednakże ma prawo nie przyjąć 
niewolnicy.

— Kiedy najlepiej kłaść się spać ? 
W londyńskiem czasopiśmie W orld , jeden z le­
karzy niemieckich zamieszcza uwagi nad kwe- 
styą godziny udawania się na spoczynek i wsta­
wania. Po długich doświadczeniach i obserwo­
waniu osób, zwłaszcza podeszłego wieku, lekarz 
doszedł do przekonania, iż najdłużej żyją ci, 
którzy późno spać chodzą. Z dziesięciu obser­
wowanych osób, które dożyły od 80 do 88 lat, 
żadna nie kładła się spać wcześniej niż o 
pierwszej po północy. Lekarz wypowiada zdanie, 
iż zawczesne wstawanie, raczej skrócić, aniżeli 
przysporzyć może życia. Twierdzi stanowczo, iż 
poranne godziny całkiem niesłusznie uważane 
są za najwięcej podtrzymujące ludzkie zdrowie : 
jest on zdania wręcz przeciwnego, gdyż zauwa­
żył, że godziny ce najwięcej nużą, a nawet po­
wietrze poranne dla niektórych organizmów 
szkodliwszem jest od wieczornego. Uwagi te, 
rzecz prosta, stosować się mogą tylko do osób 
regularnie chodzących spać późno, bo nie nie 
ma gorszego i bardziej szkodliwego dla zdro­
wia, nad nieregularne udawanie się na spo­
czynek.

( S . 8 .)  S t a r c u i i a s t o ,  24 lipca. Miłą 
niespodzianką dla Staregomiasta było wstąpie­
nie tn JE. pana Namiestnika Zaleskiego w prze- 
jeździe do Spasa. Miasto też nasze umiejąc ce­
nić zasługi J  Ekscelencyi położone około dobra 
kraju i uszanować jego wysokie stanowisko, na

wieść o przejeździe przez Staremiasto, na kUka 
godzin przedtem zaledwie rozpowszechnioną, 
postanowiło przyjąć uroczyście tak dostojnego 
gościa. Przygotowano więc przy wjeździe do 
miasta choć skromną ale gustowną bramę t ry ­
umfalną, której dwa piramidalne słupy łączyła 
wstęga z nap isem : „Niech żyje JE .  p. N a ­
miestnik". J .  Ekscelencya powitany na granicy 
powiatu przez p. starostę i prezesa Rady pow. 
p. Bilskiego, przyjechał w ich to warzy stwie 
do miasta, gdzie witany serdecznie okrzykami 
przez licznie zebraną publiczność i salwami z 
moździerzy, przyjęty został przy wjeździe ujtry- 
umfalnej bramy przez burmistrza p. Wagnera 
i Radę gminną, oraz duchowieństwo obu obrząd­
ków i młodzież szkolną z nauczycielami, a k il­
ka dziewczątek ubranych w białe sukienki wrę­
czyło mu bukiet. J .  Ekscelencya porozmawiawszy 
i wypytawszy się łaskawie o stosunki miasta, 
zwidził następnie starostwo, gdzie p. starosta 
przedstawił c. k. urzędników wszystkich urzę­
dów miejscowych, poczem żegnany serdecznie 
przez licznie zgromadzoną ludność okrzykami 
„niech żyje", odjechał do Spasa, pozostawiając 
poświęceniem tych kilku chwil dla Staregomia­
sta w sercach jego mieszkańców miłe i nieza­
tarte wspomnienie.

B e r a n g e r .
(Dokończenie.)

R ewolucya lutowa, spow odow ała  oczy­
wiście znaczny  n a p ły w  do P a ry ż a  p rz y ja ­
ciół po l i tycznych  B e ra n g e ra ,  k tó rzy  t ł u m ­
nie zb iega li  się do n iego i k tó rych  on  ży ­
w ił w hote lu  w łasn y m  kosz tem . D la  skrom-, 
n y ch  funduszów  poety ,  był to ciężar  n ie ­
m a ły  i to w reszc ie  zm usiło  go do p r z e n ie ­
s ie n ia  się n a  u licę Vendóme, położona w 
zacisznej części m ia s ta  du T em pie ,

W  tej to now ej i o s ta tn ie j  ju ż  w  ży ­
ciu siedzibie, p o z n a ł  poetę tw órca  je g o  po ­
sągu, p. D oub iem ard ,  początku jący  podów ­
czas a r ty s ta ,  k tó ry  na  konkurs ie  a r ty s ty ­
cznym  ubiegał  się  o palm ę p ie rw sz eń s tw a .  
A rty śc ie  p rzy z n an o  w tedy  tylko d ru g ą  n a ­
grodę,  co go tak  dotknęło, iż z a m ie rz a ł  
w yrzec  się a r ty s tyczne j  k a ry e ry  i ze z m a r ­
tw ie n iem  swojem zw ierzy ł  się p rzed  poetą. 
B e ra n g e r  pocieszał go i z a ch ę ca ł  do w y­
trw an ia ,  i rzeczyw iście  p. D o u b ie m a rd  n a  
n a s tę p n y m  k onkurs ie  o t rz y m a ł  u p ra g n io n ą  
p ie rw szą  n a g ro d ę ,  a dziś, w yw dzięcza jąc  
się  n ie jako  poecie za  u d z ie loną  mu n i e ­
g d y ś  zachę tę ,  pos tać  je g o  p rz e k a z a ł  p o to m ­
ności w e w sp a n ia ły m  posągu, p rz e d s ta w ia ją c  
go takim, j a k im  go po r az  p ie rw sz y  w i­
dział.

B e ra n g e r  Dizyiał go podówczas w o- 
g rodz ie ,  trzym ając  k: lążkę w ręku z w y ra ­
zem  za m y ś len ia  n a  tw arzy  i tak im  go w y­
obraża  posąg. A r ty s ta  za p y ta ł  go w tedy  
j a k ą  książkę czy ta  i p rz e k o n a ł  się, że był 
to H oracyusz ,  w tekście  o ry g in a ln y m . Ztąd 
się okazuje, że B e ra n g e r ,  k tóry  rozpoczy­
n a ją c  swoją l i t e ra c k ą  k a ry e rę ,  n ie  m ia ł  
p raw ie  żadnych  s tudyów, i j a k  się sam  
p rzy z n aw ał ,  n ie  u m ia ł  an i po ła c in ie ,  an i 
po grecku , w ła s n ą  p ra c ą  doszed ł  do g łę b ­
szej nauk i  i zna jom ości s ta ro ż y tn y c h  j ę ­
zyków.

W kró tce  po w ybuchu  rew olucyi,  W i­
k to r  Hugo, p a r  F ra n c y i  z czasów  L udw ika  
F il ipa ,  począł n a w ra c a ć  się  do nowego po ­
rządku  rzeczy i sp raw y  N apo leona .  W i n ­
szow ano B erangerow i,  iż jego  s tronn ic tw o  
zyskało  tak  znakom itego  członka.

—  P o w in ien e ś  p an  być zadow olonym , 
iż taki człowiek, j a k  W ik to r  Hugo, po w ię ­
kszył sz e reg i  w aszej armii,  rzek ł  doń  j e d e n  
z je g o  b l iższych  przyjaciół .

—  Tak, tak, o d p a r ł  B e r a n g e r  z u- 
ś m iec h em  nieco złośliw ym , szereg i  muzyki 
pułkowej.. . .

Gdy k a n d y d a tu ra  księcia L udw ika  n a  
s tanow isko  p re z y d e n ta  republik i  s ta w a ła  się 
coraz praw dopodobnie jszą ,  B e ra n g e r  by ł  u- 
szczęśliwiony i wcale się z tern n ie  u k r y ­
wał. Raz L udw ik  N apo leon  o d d a ł  mu w i­
zytę.

- -  P rzychodzę ,  rzek ł ,  podziękow ać p a ­
nu za wszystko ,  coś p i s a ł  n a  cześć cesa rz a ,  
p rzy sp a rz a ją c  mu sławy. W  ro d z in ie  je ­
s te śm y  zobow iązani w zg lędem  pana .

— Mości k s ią żę ,  o d p a r ł  B e ra n g e r ,  
s ław a  ce sa rz a  n ie  może m i n ic  zaw dzięczać ,  
to ja  zaw dzięczam  mu w szystko.

J e d e n  z dzienn ików  b e lg ijsk ic h  og ło ­
s i ł  b y ł w form ie z łośliwej,  że B e ra n g e r  
o trzym uje  roczną  p ensyę  od ce sa rz a  N a p o ­
leona. W iadom ości tej zap rzeczy ł z o b u rz e ­
n iom  w ydaw ca  dzie ł  B e ra n g e r a  P e r ro t in ,  
oświadczając ,  iż cesa rz  ch c ia ł  rzeczyw iście  
sk ładać  corocznie n a  ręce  P e r ro t in a  pew ną 
zn a c z n ą  kwotę, k tó ra  w  im ien iu  tego  w y ­
daw cy, m ia ła  być w y p ła c a n ą  poecie ; te n  
je d n a k ,  dow iedz iaw szy  się o tern, n ie  p rzy ­
ją ł ofiary rów nie  w sp an ia ło m y śln e j  j a k  d e ­
likatnej.  I  n ie jed n o k ro tn ie  je szc ze  po tem , tak  
cesa rz  ja k  i ce sa rz o w a ,  s ta ra l i  się p rzy jść  
w pomoc B erangerow i,  chociażby  w sposób 
pośredn i ,  podając mu środki w sp ie ra n ia  
p rzy jació ł .  I  tak  razu  pew nego, o trzy m ał  
on  l is t  bez im ienny , w k tó rym  proszono go,



b y  zechc ia ł  być j a ł m u ż n i k i e m  jednej 
wielk iej dam y  i ro zd aw ać  b iednym , s to so ­
w n ie  do sw ego u zn a n ia ,  p rze sy łan e  przez 
n ią  kw oty  p ien iężne .  P ropozycya  n ie  m ia ła  
w "sobie oczywiście n ic  ub liżającego , ale 
B e ra n g e r ,  dom yśla jąc  się, że tą  w ie lką  d a  
m ą n ie  m óg ł być  n ik t  inny , tylko c e s a rz o ­
wa, odpisał,  iż żądaniu  zadość uczynić  n ie  
może, gdyż  u w aż a łb y  za rzecz dla s ieb ie  
zby t  p rzy k rą ,  n ie  módz b iednym  w skazać  
d łon i,  k tóra"  ich  w spom aga.  E u g e n ia ,  n ie-  
z ra ż o n a  tą  odmową, n a le g a ła  u s ta w icz n ie  i 
w y m o g ła  w reszc ie  n a  poecie, że b iednych , 
zg ła sz a ją cy c h  się do n iego, polecał dob ro ­
czynnośc i  cesarzowej.  L u d w ik  N apoleon  b y ł  
tak im  w ie lb ic ie lem  poety  i t a k  m u osobi­
ście p rzy jaznym , że dow iedz iaw szy  się o j e ­
go chorob ie  obłożnej, d a ro w a ł  m u  łóżko 
m e c h a n ic z n e ,  sporządzone p rz e d  p rzy jśc iem  
n a  św ia t  n a s tę p c y  d la  cesa rzow ej,  k tórego  
sp rężyny  by ły  w te n  sposób zrobione, iż 
n a g in a ły  się i sk łada ły ,  s tosow nie  do woli i 
p o ru sze ń  chorego.

Gdy po śm ierc i  B e ra n g e ra ,  ogłoszono 
jego  korespondencyę  w  św ie tne j  edycyi i lu ­
s trow ane j  w szys tk ich  dzie ł  jego ,  w y dane j  
w P a ry ż u  p rzez  firm ę b rac i  G arn ie r ,  t a ­
jem nice  jego  se rc a  i n iew y cze rp an e j  dobroci 
ob jaw iły  się  w  całej pełn i.  L e  zdum ien iem  
zapy tyw ano ,  w  ja k i  sposób m óg ł p o e ta  czy­
n ić  ty le  dobrego , m a jąc  ta k  szczup łe  do ­
chody; l is tów  dziękczynnych ,  jak ie  od­
b ie ra ł ,  b y ła  tak  zn a c z n a  liczba, że za le ­
dw ie d w u d z ie s tą  ich  część m ożna było  ogłosić.

N a  t rz y  m iesiące  p rzed  śm ierc ią  poety , 
r o z s ta ła  się z ty m  św ia tem  w ie r n a  p r z y ­
ja c ió łk a  jego ,  pani J u d y ta  F r e r e ;  d n ia  9 
k w ie tn ia  1857 r. zwłoki je j  odp row adz i ł  on  
w ra z  z g ro n e m  na jb l iż szy c h  p rzy ja c ió ł  n a  
c m en ta rz  i odtąd, n ieu tu lo n y  w g łębok im  
żalu, czekał,  rych ło  li śm ierć  je g o  n a d e j ­
dzie. I  p rz y sz ła  śm ie rć  ta, w śród  bu rzy  
sk w arn eg o  d n ia  lipcowego tegoż roku. N i e ­
p rze liczone  t łu m y  ludu  g ro m ad z i ły  się p rzed  
oknam i m ie sz k an ia ,  w k tó rem  k o n a ł  z n a k o ­
m ity  te n  p o e ta  i z acny  człowiek,  o toczony 
l ieznem  g ro n e m  p łaczących  rzew n ie  p rz y ­
jac ió ł .  W  ciągu choroby  odw idzali  go co­
dz ienn ie  : L a m a r t in e ,  T h ie rs ,  M igne t,  Cou- 
sin , L e b ru n ,  Odilon B a rro t ,  s łow em  w szy s t­
k ie  znakom itości epoki. S io s tra  jego ,  k la u ­
zu row a  m n iszka ,  p rzyby ła  do łoża  k o n a ją ­
cego b r a t a  n a  mocy zezw olen ia  a rcyb iskupa .  
O sta tn ie j  pociechy  r e l ig i jn e j  u d z ie la ł  m u 
daw ny  proboszcz  z P assy ,  podówczas p ro ­
boszcz kośc io ła  parysk iego  św. E lż b ie ty  du 
T em p ie ,  k tó ry  corocznie z rąk  B e ra n g e ra  
o t r z y m y w a ł  zn a c z n ą  kw otę  d la  ro zd a n ia  u- 
b o g im  parafii.

K ząd  cesarski ,  w  k ilka  g o dz in  po śm ierc i  
poety ,  ośw iadczył,  iż chcąc uczcić „ n a ro d o ­
w ego  poe tę" ,  kosz ta  je g o  pog rzebu  p rz y j­
m u je  n a  rzecz  sk a rb u  pańs tw ow ego .  I  w spa­
n ia ły  by ł  to pogrzeb ,  w ca łe m  tego w yrazu  
znaczeniu .  W s p a n ia ły ,  n ie  ty lko z e w n ę t rz ­
n y m  p rze p y ch em ,  ale p rzedew szys tk iem  tą 
p o w szechną  ża łobą ,  k tó rą  b ra ł  cały n a ró d  w 
żalu po zg a s ły m  poecie. W śró d  ogólnej c i ­
szy, od czasu do czasu p o d n o s i ł  s ię  okrzyk 
z t ł u m u : Cześć w ie lk iem u p o e c ie ! H onneur  
d B eranger  ! Z tem że  sa m em  uczuciem  i ty m  
s a m y m  n a  u s ta ch  okrzykiem, dziś, po la ­
ta ch  wielu, t łu m y  publiczności  f rancusk ie j  
zg ro m a d z i ły  się u s tóp  posągu, w zn ie s io n e­
go przez w dzięczny  n a ró d ,  d łon ią  z n a k o m i­
tego  a r ty s t y ,  p am ięc i  n a tc h n io n e g o  p ie ­
śn ia rza . . .

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Koleje skarbowe W tych dniach 

generalna dyrekcya kolei skarbowych, ogłosiła 
sprawozdanie o zarządzie znajdujących się w jej 
zawiadowaniu linij, z którego wyjmujemy ważniej­
sze daty. Sieć kolei skarbowych obejmowała 
z końcem r. 1884 dwadzieścia i cztery dawniej 
prywatnych kolei w łącznej długości 4974 '45  
k ilometrów, a więc o 8013 kl. czyli 1 4 4 -2 
pret. więcej, aniżeli z końcem r. 1882. Szybki 
ten wzrost wymagał koniecznie zmiany w do­
tychczasowej organizacyi zarządu, która też zo­
stała dokonaną znanym statutem z dnia 8 czer­
wca 1884 r. Rezultaty finansowe przedstawiają 
się w sposób następujący: Ruch osobowy w  po­
równaniu z rokiem poprzednim wzrósł o 2.341.582 
osób czyli 17 prc., a osiągnięty z przewozu po­
dróżnych przychód podniósł się o 573.953 zł. 
czyli 5 '6  prc. Ruch towarowy powiększył się 
o 899.989 ton., czyli o B-17 prc., gdy jednak 
przesyłki skarbowe powiększyły się o 685 .504  
ton. czyli o 85.8 pr. a przesyłki prywatne 
zmniejszyły się o 235.515 ton. czyli 2 '3 prc., 
przeto okazuje się w przychodach ubytek o 
203.194 zł. 50 ct. czyli o 0 '7  procent.

Aby przeprowadzić oparte na słusznej pod­
stawie porównanie przychodu z r. 1884 z przy­
chodami roku poprzedniego, należy uwzględnić 
tylko te koleje, które już z dniem 1 stycznia 
r. 1884 znajdowały się w zarządzie skarbowym, 
a wypuścić z rachuby linie, które zaledwie 
przez kilka miesięcy w ciągu r. 1884 były 
administrowane przez państwo. 2 takiego po­
równania wypływa, iż przychód w r. ubiegłym

powiększył się, gdy bowiem w r. 1883 osią­
gnięto ogółem 21, 382.346 zł. 63 ct., w roku 
1884 wynosił przychód 21,442 629 zł. 94 ct. 
Z powodu atoli wzrostu wydatków zarządu, a 
to skutkiem przyłączenia nowych linij, czysty 
dochód w r. 1884 zmniejszył się, albowiem 
wynosił 14,864.101 zł., a przeto o 1 ,694,855 
zł. czyli o 10-24 prc. mniej, niżeli w roku po­
przednim.

Ogólna liczna personalu na kolejach skar­
bowych wynosiła z końcem r. 1884 11.065 
osób, z czego przypada 4.402 na urzędników 
wyższych i niższych, 3.357 na służbę, a 3.301 
na strażników. Z urzędników należy 114 do 
sześciu wyższych klas, z płacą 2 .200 —  7.000 
zł., a 3.145 do czterech niższych, z płacą 
500 —  2.200 zł. Majątek wszystkich fundacyj 
dla urzędników i sług wynosił 7 ,118.008 złr. 
Sprawozdanie podaje szczegółowo przychody po- 
jedyńczycli linij i ich wydatki, przyczem należy 
zauważyć, iż galicyjska kolej transwersalna nie 
jest osobno wykazaną, lecz z dawnemi kolejami 
państwowemi i koleją arulańską, pod nazwą 
„e. k. kolei państwowych".

% Międzynarodowy kongres dla 
prawa handlowego w Antwerpii otwarty 
zostanie d. 27 września. W  kongresie weźmie 
udział 20 członków mianowanych w tym celu 
przez króla Belgów, tudzież oficyalni delegaci 
różnych państw i stowarzyszeń. Kongres rozpa­
da się na dwie sekcye : Sekcyę I  dla prawa 
morskiego i sekcyę I I  dla prawa wekslowego. 
Głównym celem kongresu jest ujednostajnienie, 
o ile możności stosunków handlowych wszyst­
kich krajów, ewentualnie obrady, jakiemi środ­
kami dałby się osiągnąć cel powyższy.

* Wystawa sztuki w Petersburgu. 
Jak  się dowiadują Nowosti, zamierzono urzą­
dzić w stolicy rossyjskiej, w jesieni roku bie­
żącego, wystawę sztuki, zastosowanej do prze­
mysłu. Między innemi będą wystawione różne 
ornamenta i dekoracje, oraz przedmioty służące 
do ozdoby mieszkań.

* Sól rossyjska. Według Buss. K ur. 
w Królestwie Polskiem i guberniach południo­
wych zużywa się rocznie kilka milionów pudów 
soli rossyjskiej, pochodzącej z odkrytych przed 
kilku laty kopalni w pow. bachmuckim gub. 
Ekaterynosławskiej.

* Kolej żelazna Zakaspijska. Z Kra- 
snowodzka donoszą do dzienników rossyjskich, 
że liczba robotników i dowóz materyałów do 
budowy wojskowej kolei żelaznej Zakaspijskiej 
wzmogły się znacznie. Oprócz parowców trzech 
Towarzystw „Kaukaz" „Merkury" i „Łabędź", 
zawinęły do Krasnowodzba jeszcze dwa parowce 
prywatne, przywożące robotników. Z powrotem 
parowce zabierają ładunki soli.

*** Wyrób >vódkl w Galieyi.
W miesiącu czerwcu r. 1885 wyrobiono w 42 
gorzelniach galicyjskich ogółem 246.349 opo­
datkowanych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w  ruchu w powiecie skarbo­
wym stanisławowskim 9 (wyrobiono tu  100.400 
opodatkowanych stopni alkoholu), następnie w 
kołomyjskim 8, (60.339 stopni alkoholu), tarno­
polskim 7, w brodzkim 7, Samborskim 5, kra­
kowskim 3, lwowskim 3. (W powiatach skar­
bowych nowosądeckim, przemyskim, rzeszow­
skim, sanockim i tarnowskim nie była w ruchu 
ani jedna gorzelnia.)

*** Wyrób piwa w Galieyi. W mie­
siącu czerwcu r. 1 8 w5 w 160 browarach gal. 
wywarzono 43.677 hektolitrów piwa. Największa 
ilość browarów funkeyonowała w powiecie skar­
bowym rzeszowskim bo 25 (wywarzono w nich 
3.566 hekt. piwa), następnie brodzkim 22, 
(wywarzono 3.540 hekt piwa), w tarnopolskim 
18, (4 .196 hekt.), przemyskim 13, krakowskim 
12, sanockim 12, nowosądeckim 10, stanisła­
wowskim 10, lwowskim 9, tarnowskim 9 Sam­
borskim 7, we Lwowie jako mieście zamknię- 
tem 6 (6 .622 hekt.), wreszcie w powiecie skar­
bowym kołomyjskim 4 i mieście Krakowie 3, 
(w Krakowie wywarzono 1.350 hekt.).

*** Produkcya 1 sprzedaż soli. 
W miesiącu czerwcu r. bież. wynosiła produ­
kcya soli" w Galieyi 130.450 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 96.392 centn. metr. W  tym sa­
mym miesiącu roku zesz. wynosiła produ­
kcya 127.120 centn, metr , sprzedaż zaś 102.870 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu czerwcu r. bież. wyprodukowano o 3 .330 
cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 6.478 cent. 
metr. mniej,  niż w tym samym miesiącu roku 
zeszłego.

OSTATNIA POCZTA
Z W ie d n ia  p iszą  do Czasu pod 'dniem 

27 b. m.: „W obec pó łu rzędow ego  k o m u n ik a ­
tu Polit. Corr. z P e te r s b u r g a ,  że  c a r  w cią­
gu tego la ta  odda w izy tę  N ajj .  Cesarzowi 
a u s try a ck iem u ,  n ie  m o ż n a  ju ż  p o w ątp iew ać  
o tym  zjeździe, k tó ry  we w szys tk ich  sfe­
ra c h  dobrze  po in fo rm ow anych ,  u ch o d z i ł  ju ż  
od kilku m ies ięcy  za  rzecz  postanow ioną .  
K om un ika t  te n  dodaje , że co do m ie jsca  i 
chwili zjazdu, do tąd  n ic  n ie  postanow iono . 
Być może, że tak  j e s t  — w każ d y m  raz ie  
j e d n a k  dodatek ,  że p. G ie rs  w p rzec iągu

dni 14 w eźm ie  sześc io tygodn iow y urlop  i 
n ap rz ó d  uda  się do F ra n z e n sb a d u ,  może 
być p ew n ą  w skazów ką tak  co do p raw d o ­
podobnego  m ie jsca  j a k  i czasu  z jazdu  Mo­
narchów .

M ożnaby p rzypuśc ić ,  że p. G iers  w e ­
źm ie u d z ia ł  w zjeździe M onarchów , jeż l iby  
to p rzypuszczen ie  było  s łuszne ,  w tak im  r a ­
zie z jazd  rzeczony  p rz y p a d łb y  n a  czas 
urlopu m in i s t r a  ro ssy jsk iego  — co się zaś 
tyczy m ie jsca  jego , to n a s u w a  się w t a ­
k im  razie kom binacya ,  że zjazd te n  n a s t ą ­
p i łb y  n a  te ry to ry u m  czeskiem, krótko mówiąc, 
w R e ichstadz ie ,  k tó ry  ju ż  k ilka raz y  jako  
p u n k t  z jazdu by ł w ym ien iony .

P. p rezes  g a b i n e tu ,  h ra b ia  T a a f f e ,  
w y je c h a ł  d. 26 b. m. r a n o  do dóbr  swoich 
E l l i schau .

W e d łu g  depeszy  z B u k a re sz tu ,  p rezes  
g a b in e tu  ru m u ń sk ie g o ,  B r a t  i a n o ,  w  p rze -  
je źd z ie  do k ą p i e l , z a t r z y m a  się  p rzez  trzy 
d n i w W iedniu  i p raw dopodobn ie  zwidzi 
w y s ta w ę  w ęg ie rską .

A d re s  s t ro n n ic tw a  w ie rn o k o n s ty tu cy j-  
nego  Izb y  panów  d o p .  S c h m e r l i n g a  
z okazyi 80 - le tn ie j  roczn icy  je g o  urodzin , 
n a z y w a  go ojcem konsty tucy i i s ławi n ie-  
z łom ność  je g o  p rzekonań .  A dres  w yraża  
w końcu  n adz ie ję ,  iż p rędzej czy później 
odniosą zwycięstwo idee, k tó ry c h  n a jw y ­
m ow nie jszym  p rze d s taw ic ie lem  jest  s ę d z i­
wy ju b i la t .

K ierow nik  m in i s te r s tw a  sp raw ie d l iw o ­
ści z e z w o h ł  no ta ryuszow i E u g en iuszow i 
K u r y ł o w i c z o w i  w  S ta r e m  mieście, 
p rzen ieść  się do R aw y ruskiej .

Pftster L loyd  d o n o s i ,  iż p rezes  g a b i ­
ne tu  w ęg ie rsk ieg o  T i s z a, dopie ro  w po ło ­
wie s i e r p n i a  uda  się do kąpiel m orsk ich ,  
a lbow iem  „p. T i  s z a  i h r .  ' T a a f f e  w e ­
z m ą  u d z i a ł  w z j e ź d z i e  h r .  K a lnoky ’e- 
go z ks. B ism arck iem , k tóry  to  zjazd od­
będzie się  d n ia  15 s ie rp n ia  w G a s te in " .

Z P e s z t u  t e l e g r a f u ją ,  że ta m te jsz e  
S t o w a r z y s z e n i e  p o l s k i e  odbyło 
w n iedz ie lę  w ieczór posiedzenie ,  n a  k tó ­
rem  w y b ra n o  śc iśle jszy  kom ite t ,  ce lem  po ­
czyn ien ia  p rz y g o to w a ń  n a  przyjęcie, gości 
z Galieyi.

Z w ielką u roczystośc ią  m ia ło  odbyć 
się wczoraj w P o z n a n i u  p o ł o ż e n i e  
k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d  n o w y  
z b ó r  p r o t e s t a n c k i ,  n a  który  fundusze, 
w p ły n ę ły  z całych N iem iec  w 400 rocznicę 
urodzin  M arc ina  L u tra .

Od roku 18 1 5 — 1880 pow sta ło  w Po- 
znańsk iem  114 now ych  p ro te s tan c k ich  po ­
sad duchow nych .  Od roku 18 5 8 — 1880 , a 
więc przez la t  22, w ybudow ano  w W ielko- 
polsce 64 now ych  św ią ty ń  p ro te s tan c k ich ,  
a dwie z re s tau row ano .  W obec tego faktu  
m usi w yw ołać  zdz iw ien ie  u w aga  Nordd. AU. 
Z -itu n g , iż kato licy  w W. Ks. P oznańsk iem  
w yrządza ją  do tk liwe szkody p r o te s t a n ty ­
zmowi, i że to j e s t  je d n y m  więcej po w o ­
dem  do w y s tę p o w a n ia  z ca łą  surow ością 
przec iw  ludności polskiej i m ieszkającym  
pośród n ie j obcokra jow com .

W  czas ie  urlopu rossy jsk iego  m in is t r a  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  G i e r s  a, będzie go 
za s tę p o w ał  p. V langha li .

Z  B e lg radu  te leg ra fu ją  do Fol. Corr., 
iż p rezes  g a b in e tu ,  G a r a s z a n i n ,  objął 
tym czasow o tekę sp raw  w ew n ętrzn y ch .

D n ia  25 b. m. n a s tą p i ła  w B e lg r a ­
dzie ra ty f ikacya  s e r b s k o - b e l g i j s k i e -  
g o  t r a k ta tu  han d lo w e g o  i konw encyi kon­
su la rne j .

P rz y  w ręczen iu  p ism a u w ie rz y te ln ia ­
ją ce g o  p r e z y d e n t o w i  r e p u b l i k i  
f r a n c u s k i e j ,  r z e k ł  p o s e ł  c h i ń s k i :  
„B olesne w ypadki,  k tó re  n a  ja k iś  czas z a ­
m ąc i ły  dobre  s to sunk i pom iędzy obu k r a j a ­
mi, odroczyły  w ręczen ie  m ego  u p o w aż n ie ­
nia . D ziś  je d n a k ,  gdy  t r a k t a t  pokojowy 
przyw róc ił  d aw n e  p rzy jazne  s tosunki,  rza d  
chiński,  p rze n ik n io n y  życzeniem  o k az an ia  
swego zadow olen ia ,  polecił  mi u dać  się bez ­
zwłocznie do P a ry ża ,  ażeby  s tw ie rdz ić  
szczerość sw oich dobrych  zam ia rów  w z g lę ­
dem  F ra n c y i" .

P o m im o  tego, podnosi P aris , że j a k ­
kolwiek n ie  m ożna  pode jrzyw ać  dob rych  
in tency j rzą d u  ch ińsk iego , zda je  się, iż rząd  
te n  n ie  m a  chęci w płynąć n a  rozbitk i „ C z a r ­
ny ch  sz ta n d a ró w " ,  ażeby  opuśc iły  T onkin .  
J a k  się z a p a t ru je  r e p r e z e n ta n t  ch iń sk i  w 
P a ry ż u  n a  tę sp raw ę,  podają  dz ienn ik i  p a ­
ry sk ie  n a  dowód treść  rozm owy sw oich  r e ­
dak to rów  z p u łkow n ik iem  T sch e n g -K i-T o n g .  
N a  za p y ta n ie ,  czy prędko  m o ż n a  się spo ­
dz iew ać  pok o n an ia  lu ź n y ch  oddzia łów  „ C z a r ­

n y c h  s z ta n d a ró w "  —  odpow iedz ia ł  półkow 
n i k : „To n a s  n ic  n ie  obchodzi.  C h iny  s p e ł ­
n ia ją  ściśle t r a k t a t  podp isany ,  a p rz y w ró ­
cenie pokoju  w T onk in ie  j e s t  w yłączn ie  
rzeczą  F ra n c y i" .

R ozp raw y  w Izb ie  poselskie j n a d  k r e ­
d y tem  d la  M a d a g a sk a ru  zos ta ły  odroczone, 
p on iew aż  z a ż ą d a ł  g ło su  by ły  p rezes  g a b i ­
n e tu  F e r ry ,  ażeby  m ów ić o polityce kolo­
n ia ln e j .  Po s tw ie rd zen iu  przez p rez esa  Izby ,  
że dyskusya  o tw ar ta ,  lecz odroczona być 
m usi,  F e r r y  m ów ić m a  dziś dopiero.

Z powodu zm ia n  p e w n y c h  w  b u d że ­
cie, p rzeds ięw z ię tych  przez  se n a t ,  w ys tąp i ł  
Lockroy  w  im ien iu  sk ra jne j  lewicy w a r ty ­
kule  p rzec iw  sena tow i w d z ienn iku  Bappel 
z w ycieczkam i.  P rz e d e w sz y s tk ie m  s ta ra  się 
p rzekonać  Lockroy, że reakeya  robi o lb rzy ­
m ie  postępy , że s e n a t  się dem asku je  i w y­
zywa, jeże li  n ie  r e p u b lik ę ,  to dem okracyę  
do w alki,  a dalej robi je szc ze  cięższe i n ie ­
u sp raw ie d l iw io n e  za rzu ty ,  że s e n a t  chce o- 
p anow ać  w y łączn ie  p re ro g a ty w y  p raw o d aw ­
cze d la  siebie , z w y k lu cz en iem  opinii  Izby .

A n g i e l s k i e  m  i n i  s t e r s t w o  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h  o trzym ało  z S u d a n u  i E g i ­
p tu  p o t w i e r d z e n i e  w i a d o m o ś c i ,  ż e  
ś m i e r ć  M a h d i e g o  n i e  u l e g a  j u ż  
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i .

S p ra w o z d an ie  z ob rad  Iz b y  niższej 
n a d  b u d że te m  m a ry n a rk i ,  ogłoszone tylko 
w części w czora jszego  nak ładu ,  za w ie ra  n a ­
stępu jące  szczegóły  : M in is te r  w o jny  ośw iad ­
cza, że rz ą d  zdecydow a ł się n a  dz ia ła  od- 
ty lcow e. Do m a rc a  1886 p o s ta ra  się  rząd  
o 575 ta k ic h  dz ia ł  i o p ew n ą  liczbę k a r t a ­
czownic. W  ty m  roku z a m ie rz a  rząd  n ab y ć  
150 torpedów . R ząd  p oczyn ił  odpow iednie  
kroki ce lem  d o s ta rc ze n ia  roczn ie  250 to r ­
pedów. P l a n  zab ez p ie cze n ia  ang ie lsk ich  p o r ­
tów h a n d lo w y c h  za pom ocą u tw o rze n ia  k o r­
pusów  ochotn ików  i wojsk in ż y n ie ry i  j e s t  
ju ż  w y p raco w an y .  Z w yczajne  i n ad z w y cz a j­
n e  w y d a tk i  roczne  n a  podm orsk ie  m in y  w y­
noszą 1ji  mil. funt.  sz terl .  K osz ta  u rz e c z y ­
w is tn ie n ia  dz ie ła  obrony  p re l im in o w an o  n a  
6V2 mil. fun t .  sz ter l . ,  z czego 300.000 u- 
chw alono  n a  t e n  rok, a r e s z ta  rozdz ie loną  
zos tan ie  n a  p rzy sz łe  cz te ry  lub pięć la t .  — 
N a d to  kw o ta  1ji  mil. funt.  uży tą  będz ie  n a  
reze rw ow y  m a te r y a ł  wojenny.

Na tem że  pos iedzen iu  ośw iadczy ł 
Bourke, p o d se k re ta rz  s ta n u ,  że rzą d  czyni 
p rzy g o to w a n ia  do udsieczy K assa li .

Pol. Corr. p o tw ie rd z a  w don ie s ien iu  
z R zym u sy g na l izow aną  wczoraj w  drodze 
te legraf iczne j  w iadom ość  o p r z y g o t o w a ­
n i u  p r z e z  g a b i n e t  w ł o s k i  p r o j e ­
k t u  k o n w e n c y i  W ł o c h  z A n g l i ą ,  
w sp raw ie  rów norzędnośc i  flot w łoskie j "i 
ang ie lsk ie j  n a  m orzu  C zerwonem .

D onoszą  dalej do Pol. Corr., że p r e ­
zes g a b in e tu  D epre t is ,  po o dby tem  w W e-  
necy i przyjęciu  p o se ls tw a  m arokańsk iego ,  
powrócić m a  za dni k ilka  do R zym u, a po tem  
dopiero  u d a  się do kąpiel.

O byw ate le  S z w a j  c a r y i  p rzy  każ ­
dej sposobności da ją  w y ra z  n iezadow olen ia  
swego z pow odu w ich rzeń  socyalistów . Na 
os ta tn ie j  u ro cz y s to śc i  s trze leck ie j s to w a rz y ­
szeń  ca łego  zw iązku , p rzew odniczący  zg ro ­
m a d z e n ia  w B ern ie  m ia ł  mowę, w k tórej 
rze k ł  m iędzy  i n n e m i : „Kto wie, czy n ie  
b ęd z ie m y  zniewoleni zadać  sob ie  w kró tce  
p y ta n ie ,  czy n ie  n a leż a ło b y  pom yśleć  o po ­
ło żen iu  k resu  w ich rz en io m  żywiołów  s k r a j ­
nych .  Żywioły te ,  w spokojnym  n aszym  k r a ­
ju ,  p ro p ag u ją c  n ie n aw iść  k la sy  p rze c iw  k la ­
sie, s ta r a ją  się z a raze m  o z e rw a n ie  w sze l­
k ich  związków ro d z in y  i za b u rzen ie  p o rzą d ­
ku pub licznego .  Z daje  się, że będz iem y  
zn iew olen i w ystąp ić  p rzec iw  tem u  duchow i 
p rzeczen ia  z u s ta w ą  h u m a n i ta rn ą ,  ale s t a ­
nowczo za p o b iega jącą  ty m  n ad użyc iom ."  
S łow a te pow itane  by ły  bardzo  go rąc em i 
oklaskam i.

TEBGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 lipca. (Tel. pryw.) 

W kołach dobrze poinformowanych 
uważają jako rzecz pewną, iż c e s a rz  
W i l h e l m  n i e  p r z y b ę d z i e  do 
I s c b l ,  a natomiast Na j j .  ° P a ń s t w o  
u d a d z ą  s i ę d. 6 s i e r p n i a  do Ga­
s t e i n  i zabawią tam do 7 sierpnia, 
w którym dniu wieczorem J e g o  C es. 
M o ś ć  wyjedzie do Inspruku a N ajj. 
P a n i  powróci do Ischl.

W z j e ź d z i e  Na j j .  P a n a  z ca ­
r e m  r o s s y j s k i m  mają towarzy­
szyć swoim Monarchom hr. Kalnoky 
i p. Giers.

Wiedeń, 29 lipca. Do Pol. Corr. 
donoszą z Konstantynopola: Dnia 25



6
b. m. w. w e z y r  w czasie kąpieli zo­
s t a ł  r u s z o n y  p a r a l i ż e m .

Praga, 29 lipca. (Tel. pryw.) W  
wielu większych przędzalniach cze­
skich r o b o t n i c y ,  badź częściowo,v f V O 7
bądź zupełnie z a n i e c h a l i  r o b o t y .

Debrcezyn, 29 lipca. (Tel. pr .) 
Wczoraj odbył się tutaj p o j e d y n e k  
na pistolety, pomiędzy pułkownikiem 
huzarów Czeslinem a majorem huza­
rów Kornajem, przyczem major po­
legł na miejscu.

Petersburg, 29 lipca. Dziennik 
ustaw  państwowych ogłasza potwier­
dzony przez cara statut dla rady ko­
lejowej i o g ó l n y  r e g u l a m i n  d l a  
k o l e i  r o s s y j s k i c h .

Belgrad, 29go lipca. (Tel. pr.) 
Władze serbskie zarządziły w i e l k i e  
o b ł a w y  n a  r o z b ó j n i k ó w .  W cza­
sie jednej z takich wypraw, został 
zastrzelony osławiony herszt Mariu- 
jesko.

Paryż, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych były prezes gabinetu, 
F  e r  r  y, miał mowę , przyjętą z za­
pałem przez większość posłów. Pan 
Ferry  mówił o p o l i t y c e  k o l o ­
n i a l n e j  F r a n c y i ,  wyświecając 
jej korzyści ze względu na chwilowe 
przesilenie ekonomiczne, jakiemu ule­
ga Francya.

Cassagnac protestował przeciw 
postępowaniu większości, która, zda­
niem m ów cy, chciałaby otoczyć au­
reolą swojego współwinnego.

.Rzym, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszym t a j n y m  k o n s y  
s t o r z u , były arcybiskup koloński, 
M e l c h e r s ,  otrzymał wprawdzie ka­
pelusz kardynalsk i, biskup dr. K r e -  
m e n t z jednakże nie został preko- 
nizowany na stolicę w Kolonii.

Konstantynopol, 29 lipca. Stan 
z d r o w i a  w. w e z y r a ,  który uległ 
atakowi apoplektycznemu, polepszył 
się wprawdzie, wymaga jednakże bez 
względnego spokoju.

Konstantynopol, 29go lipca. 
Przedwczoraj odbyła się w Belloyie 
uroczystość r o z p o c z ę c i a  b u d o ­
wy  k o l e i  ż e l a z n e j ,  która ma po­
łączyć żelazne linie tureckie z siecią 
europejską.

S u ł t a n  u d z i e l i ł  G a v r i -  
l o w i  b a s z y  wielką wstęgę orderu 
Osmanie i obdarował go zarazem zło­
tą, brylantami wysadzaną tabakierką.

Londyn, 29 lipca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył m inister Hicks- 
beach, iż lord D r u m m o n d - W o l f f  
o t r z y m a ł  n a d z w y c z a j n ą  m i ­
s y  ę do sułtana w s p r a w i e  E g i p ­

t u i niebawem uda się w drogę dla 
wykonania tej misyi, polegającej na 
zapewnieniu Egiptowi, ile możności, 
błogosławieństw pokoju i dobrej ad- 
ministracyi, tudzież niedopuszczeniu, 
aby ponowiły się tam niepokoje, ja - 
kiemi kraj ten był nawidzony w la­
tach ostatnich. Minister dodał, iż nie 
jest zwyczajem komunikować Izbie in- 
strukcyj, udzielanych pełnomocnikom.

Londyn, 29 lipca. Moses Mo n -  
t e f i o r e  z m a r ł  w c z o r a j .

Kair, 29 lipca. K h e d y w  o t w o ­
r z y ł  w c z o r a j  z g r o m a d z e n i e  
n o t a b l ó w ,  wzywając do uchwale­
nia pożyczki na pokrycie państwo­
wych wydatków, które od czasu ro­
koszu Arabiego baszy znacznie się 
powiększyły.

Minister skarbu przedłożył bu­
dżet, zawierający żądanie jednomilio­
nowego kredytu na potrzeby urzą­
dzenia kanalizacyi, mającej ułatwić 
nawodnienie kraju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 lipca 1 8 8 5 ,  godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. góra. 37-90, Węg. akcye 
kredyt. 2 8 4 1 0 ,  Akcye anglo-austr. 98*75, Akcye 
anku Union 80 25, Akcye kolei Karola L u ­
dwika 244*60, Akcye kolei północnej 287*50, 
Akcye kolei południowej 184-25, Akcye kolei 
Alfold 185 50, Akcye kolei Elżbiety 300*10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228 '25 ,  
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-50, 
Wiedeńskie losy 123-50, Akcye kolei Rudolfa 

•— , Akcye kolei Albrechta , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie i 09*— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102-25, Losy regulacyi 
Cisy 120 -— , Losy tureckie 98 20, Węgierska 
renta 99-12, Akcye banku związkowego 101 60, 
Akcye banku obrotowego— *— , Akcye kolei pań­
stwowej — •— , Rubel papierowy U23*/4, Wę 
gierskie losy 119-50, Marka niemiecka — *■• . 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 28 lipca 1885 r. godzina 4 
minut 45. Akcye kredytowe — - — , Anglo- 
Austr. — •— , Unionbank — • , Kolej Karola
Ludwika — , Południowa — *— , Renta pa­
pierowa — • —, Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — . 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleondor —■-— , Rubel papiero­
wy —•— . Usposobienie — .

Wiedeń, 29 lipca 1885 r.,  godzina 10 
mm. 40, Akcye kredytowe 284-20, Anglo- 
Austr. 9 8 ’75, Unionbank 80 '25, Kolej Karola 
Ludwika 2 4 5 ’— , Południowa 134 '50 ,  Renta p a ­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— ,
4 '/a °/o listy zastawne banku krajowego 91*75 
4 V9%  pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9-91, Rubel papierowy l*23®/4. 
Usposobienie ciche.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 28 lipca 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *—  do 
— — zł., żyto — *--- do — •—  zł., jęczmień 
—  do — •—  zł., kukurudza — •—  do — "—
zł., owies — •— do — -—  zł.,  okowita per
10.000 litr procent 29"—  do 29 '25  zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*77 
do 7-78 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 11-37 
I I -50 zł. B e r  l i  n : Pszenica żółta (na  czerw, lip.) 
163 50 do —  żyto — *—  m., spirytus 4 2 ’30, olej 
rzepakowy — ■— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr.

| 46-— , fr. olej rzepakowy — ■—  fr., spirytus 
-•— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto

— , owies — *— , spirytus — •— , kukurudza 
-■— , K o l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedziała? redaktor Ad**B IreelsęirjeeH.

Mrzyj eckali do Ł w o w »
dnia 29 lipca 1885.
Motel George’s  

Pp. I. Uleniecki z Wołostkowa. M. No­
wakowska z Rossyi. M.t Łążyńska z Kijowa.

Motel E u rope jsk i 
Pp, I. Czajkowski ze Sarnik. M. J a k u ­

bowski z Krakowa. M. Chyliński z Krakowa. 
Dr. Filipowski ze Sokala. C. Ullman z Wiednia.

M otel F rancusk i 
Pp. W. Gniewosz z Kątów. J. Wawrausch 

z Drohobycza. K. Ranvid z Rossyi. S. Wiegler 
z Czerniowiec. J .  Korn z Biały.

B o t e k  A n g i e l s k i  
Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. I. 

Janocha z Żywaczowa. M. Ulatowski z Bere- 
żanki. K. Potworowski z Chorostkowa.

w a c n o a z ą  ze L w o w a :
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4  min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i  o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56  wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie).

z dDis 29 lipea 1885. o 7 rano 
Barometr 730.03 mm. przy temp, 0°C. Psychro­

metr suchy 15 6*0. Psychrometr wilgotny 14.3’C.
Prężność pary 11 3.mm. Wilgoć 86"/°. Nachmurzenie 
9. W iatr NW.* i Ozon 9

Temperatura powietrza 12.5oR 
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 754 5 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18.7 0C 

Najniższa tem peratura w nocy 14 5 ’C.
 Pość opadu mierzonego o 7 g. 22,0mni.

ci. k. S z k s J y  poti-
ta&hnicźnei we Lwowie.
.............................  340“  ,5.

E.

49°50’ X =  41 M l’ w.
Dla 30 lipea 1885 

”  6 0„ =  8Ł 32® 53«„

.SPooisąg-i kolejo we
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa:
podług zegaru lwowskiego

1  Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 57  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

1 Uzet*niowlec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk na dworzec główny lwow­
sk i:  o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min, 50 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osohowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

55 Podwołoczysk na dworzec Podzamcze, 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 20  po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 85 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min. 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Z w ar­
donia.

Zachód słońc?; 29go lipca o 7h. 44“  .,  wschód 
o 16h. 27m8,

W lipcu nastąpi ostat '°  kwadra księżyca 
5d 2h 10m7; nów l l a  I8h 51m, 9; pierwsza kwa 
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.9

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l i d  15h 5, w punkcie od- 
ziemuym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jes t dla Lwowa 76(M>m6; 
średni stan temperatury ^ „ C .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
28 lipca 1885. yii lyb

Stan barometru w milimetr. 726,6a 725.7o 725, Hr,
Sten termometru suchego 
w st. Cele. 17,* 15,4 Ol

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels, 1«.» 13,. 13,.

Prężność pary y  powietrzu 
w milimetr. 13,„ 10 ,. 10,.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w % . 88 83 87

StaL nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. n. n. nnw.
Mae wiatru. 1 2 3
Dość opadu mierzonego 0 2* 2 ,,™ .

Najwyższa tem peratura w eiaeu dnia, odczytane 
0 9L  18,4

Najniźsz.t tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
0 9t. 13

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 21 
lipca 1885.

Przy wietrze przeważnie północnym i średnie 
temperaturze dnia około 17°. pochmurno, powietrz 

znacznie wilgotne, deszcz.

inm* lwowskiej Izby handlowej I przsMysłeweJ.

1. A kc j e za sztukę.
ul. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
ol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
anku hip. galic. po 200 zł. w. a. ■ 
anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
2. L i s t .  r . a s t .  za 100 zł. - 

ow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.
,  ■ 4 pr w. a.

p n 5 pr. okresowe
ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */* I. 
anku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 Pr - »• ■
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi • 

isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 3’jj pr. w. a. w likwidaeyi ■ 

Ll% pro. kraj. listy zastawne 
*. Listy d łużne za 100 zł 
góln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los, w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
ideami/,, galic. 5 prc. m. k. 
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
ł  ośeiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 
bligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . .

ożyezki kr. z r. 1873 po 0 pr. wa. 
ożyezki kr. z r. 1883 po 41/, p r. wa.
. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety, 

ukat holenderski . . .
ukat cesarski ...........................
apoleondor.....................................
ó łim perya ł.....................................
ubel ro ssy jsk i srebrny . . .
n „ papierowy . .

)G marek niemieckich . . . .
r e b ro ................................
upony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
243 — 
227 50 
274 50 
225 —

246 — 
230 50 
278 50 
230 —

99 40 
90 75 
99 40 
88 30 

101 35 
96 60

100 40 
92 -  

100 40 
89 30 

102 35 
97 60

98 60 99 60

57 - 59 —

57 -  
91 50

59 -  
92 50

101 60 102 60

97 — 
102 75 
90 75 
17 — 
23 50

98 -  
104 — 

91 75 
19 — 
25 50

5 80 
5 85 
9 85 

10 14 
1 54 
1 22* 

60 95

5 90 
5 95 
9 95 

10 25 
i  64 

/. 1 241/, 
61 60

—  —

Kurs giełdy wiedeńskiej
i  dnia 27 lipca 1885.

1 .  D ł u g  p a d s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................  82.70 82.85
lu ty -s ie rp ień ......................... . 82.75 82.90

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................... 83.40 83.55
kwieeień-październik . . . . . .  83.40 83.60

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4p r. 128.— 128.75 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 ur. 139.80 140.40 
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 142.50 143.— 
„ 1864 po 100 złr. . .167 .75  168.25

„ „ 1864 po 50 z łr .................... 166.75 168.25
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45 — 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................. 155.— —. -
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.55 99.70
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.10 109.30

2 .  Obligacye indemc. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —. -
B u k o w in y ................................................ 101.75 102.50
G a l i e y i ..................................................... 102.25 102.75
Niższej Austryi  .....................  107.50 108.25
S iedm iogrodu..........................   101.60 102.20
W ęgier '  ...............................................  102.75 103.—

55. A li c y e

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.50 99.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 284.75 285.— 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 592.— 595.—
Gal. banku bip. po 200 z ł......................— —•—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pi. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r ........................... — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 460.— 461.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.80 239.20 
Kol Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2373 2377
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 245.— 245.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w, a. war. 22S.75 229.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a .  k. 302.— 302 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.50 135.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176 25 176.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/« pr. w.

złocie w 50 1........................................... 100.— 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75 100.10 
r ,. „ „ w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25 91.50 
„ „ „ * p° 5 pre. . . 99.75 100.25
n » » „ po 5 pre. w
37 latach z w ro tn e .....................  . 99.75 100.25

Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  101.15 101.75 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.70 103.— 
Węg. Tow. ziem akc. po 5‘/a pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/* pre. . 102.75 103.60

5 .  © M I g a e y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........  106.50 107.—

„ „ po 100 zł. w. a ...........102.— —.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4V» pre................................................ 100.80 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 82.50 82.75

z r. 1884 . . 91 .— 91.40
z r. 1868 . . ------ ----------
z r. 1872 . . —. -

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.75 178.25 
Clarego po 40 zł. m. k ............................ 42.75 43 25
Tow żegl. par. na Dunaju po 100  zł. ni. k! 11350 11A 50
Kegleuicha po 10 zł. m. k ......................... 19.— 19 50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25
Palfiego po 40 zł. m. k......................  40.25 40.75

płacą
14.75
9.—

15.
9.:

19.-
54.'
49.,

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
.  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a............................................ 18.50

Salrna po 40 zł. m. k...................................54.25
St. Genois po 40 zł. m. k . . . .  48.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po20zł. w.a.) 24.— . . .
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— 68
W aldsteina po 20 zł. m. k ..................... 27.50 28
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 38.25 38.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . — — —•
Berlin za 100 m ark w. p. n. . . .  —•— —•
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . - —•— —.
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.
Londyn za 10 ft. szt................................  124.95 125.,
Paryż za 100 fr............................................  49.60 49j

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon...............................5.89.—

„ pełnej wagi ..........................5.85.—
K o ro n a ................................................—.—  
20-frankówka..........................................9.90.—
Rossyjski i m p e r y a ł ........................10.19.—
Talar z w ią z k o w y .............................—.—.—
S r e b r o ................................................... —.—.— —.—

B a n k  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —
i 1!, prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —
4x/i prc. krajowe listy zastawne . 91.50 92.51

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 28 lipea 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» n w srebrze .

Renta w złocie .....................................
5 prc. austr. rent. marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
N apoleondor................................................
D ukat cesarski men..................................
190 marek n iem ieck ich ...........................

5.91
5.87,

9.91.
10.21.

złr. ct.
82 70
83 30

108 70
99 50

868 _
284 20
124 95

9 91
5 90

61 35



L . 8642. (4891 1— B)
S okalsk i c. k. sąd  powiatowy u zn a ł  

G rzego rza  D ziadyka  ze Sokala  m a rn o t ra w ­
cą, u s ta n a w ia ją c  kura to rem  M a k sy m a  D z ia ­
dyka.

Sokal, 20 cze rw ca  1885.

L .  3406. (4893 1— 3)
O łeksa  K ru k  gospodarz  z B a b in a  u- 

zn a n y  m a rno traw cą .  K u ra to re m  tegoż je s t  M i ­
c h a ł  K ruk  gospodarz z B ab ina .

W ojniłów , 16 l ipca 1885.

L, 8375. (4881 2 - 3 )
Jacko  W erb o w y  gospodarz  z N ow o­

s ió łek  p rz e d n ic h  u zn a n y  zos ta ł  m a r n o t r a w ­
n y m  i tem uż  k u ra to r  w osobie Iw a n a  N o ­
w osada  gospodarza  z N ow osio łek  przedn ich  
nadany .

C. k. sąd  powiatowy.
U hnów , 16 k w ie tn ia  1885-

L .  5226. (4809 3— 3)
W a sy l  U kra in iec  D any łów  z Oleszy 

uznany  m arno traw cą ,  k u ra to re m  us tanow iony  
Ju rk o  K ow alczuk z Oleszy.

C. k. sąd  pow iatowy 
T łum acz , dn ia  .14 cze rw ca  1885.

L. 1628. (4884 3— 3)
W sk u tek  przyzw olen ia  c. k. sądu  obw o­

dowego w  Rzeszowie z d n ia  5 m a rc a  1885 
1. 1436 uzna je  się M icha ła  C zarn ika  z Wyź- 
nego  za m a rn o t ra w c ę  i u s ta n aw ia  dla niego 
k u ra to ra  w  osobie Joma W itk a  z W yżnego .

C. k. sąd  p ow ia tow y  
S trzyżów, 23 czerw ca 1885.

L . 24147 . (4890 1 - 3 )
K rakow sk i sąd  de legow any  m iejski o- 

g łasza ,  iż eelem  zaspokojen ia  naleźytości g a ­
licyjskiego z a k ła d u  k redy tow ego  ziemskiego 
w  K rakow ie  w kw ocie 150 z łr .  zpn. odbędzie 
się w g m a c h u  sądow ym  w dn ia ch  2 w rześ­
nia ,  3 październ ika  i 3 l is topada  1885 o go ­
dzin ie  i 0  ran o  e g z e k u c y jn a  l ieytacya r e a l ­
nośc i  1. e. 74  w  C z y ż y n a c h  w powiecie k r a ­
kow skim  położonej,  w edle iwh. 74 M aryan -  
n y  B olig łow iny  w łasnej.

C ena  w yw ołan ia  350 złr. w adyum  35 
złr. w. a.

Resztę  w aru n k ó w  l icy tacy jnych  p rze j­
rzeć m o ż n a  w  reg is t ra tu rze .

E w e n tu a ln ie  do u łożen ia  lżejszych w a ­
runków  licy tacy jnych  w zyw a się  w ierzycie li 
i s t rony  n a  te rm in  3 g r u d n ia  1885 o godzi­
n ie  10 rano .

K u ra to rem  wierzycieli h ipo tecznych  n ie ­
w iad o m y ch  je s t  adw. dr.  S ch o en  H e n ry k  z 
substy tucyą  adw. dr. Wil. D ad leza  w K ra k o ­
wie.

Kraków , 7 lipca 1885.

L. 8810. (4633 1— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
p re te n sy i  galic. T o w arzy s tw a  kredy tow ego  
ziem skiego w sum ach  1369 zł. 24 ct. i 
11163 zł. 32 ct., odbędzie się egzekucyjna  
sp rzedaż d ó b r  T em erow ce w powiecie S t a ­
n is ław o w sk im  a ok ręgu  sądowym  H alick im  
położonych, j a k  wykaz h ipo t.  1. 71 k a r ta  B. 
poz. 12 do d łużników  M ojżesza i Sanego 
B re i tb a r tó w  należących  w dw óch  te rm in ach  
a to 14 w rześn iam i 12 paźdz ie rn ika  1885, 
każdym  ra z e m  o godzinie 10 z r a n a  w b iu ­
rze  I I I  pod nas iępu jącem i w a ru n k a m i:

1) Cenę w yw ołan ia  s tanow i w artość  
dóbr  przy  udzieleniu  pożyczki p rzy ję ta  w s u ­
m ie 26973 zł. w. a.

W  p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  dobra  
te  niżej ceny  w yw ołan ia  n ie  będą sp rzedane .

2) D o b ra  te sp rze d an e  będą rycza łtow o  
% w y łączen iem  p raw a  do w ynag rodzen ia  za 
zniesione pow innośc i  poddańcze  i bez w szel­
kiej ewikcyi.

3) K ażdy z l icytujących w in ien  przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą  część ceny 
w yw ołan ia ,  m ianow icie  sum ę 2670 zł. 30ct. 
jako  w adyum  do rąk  komisyi l icytacyjne j 
złożyć

4) G dyby dobra  te  w p ie rw szym  lub 
d ru g im  te rm in ie  p rzyna jm nie j  za cenę w y­
w o łan ia  sp rzedane  nie były, na ten c za s  w celu 
ułożenia u ła tw iających  w arunków  w yznacza 
się te rm in  n a  12 p aź d z ie rn ik a  1885 o godz. 
4tej po połudn iu  w b iu rze  I I I  z tem ozna j­
m ien iem , iż n ie  s taw ający  n a  te rm in ie  w ie­
rzyciele  h ipo teczn i jako  do większości g ło ­
sów s taw ających  przystępu jący  uw ażani będą.

Resztę  w aru n k ó w  i wyciąg tabu la rny  
prze jrzeć  m o ż n a  w  tus. reg is tra turze .

O te m  zaw iadam ia  się w iadom ych w ie ­
rzycieli do rąk  w łasnych , zaś  wierzycieli 
k tó rzyby  po 1 m a ja  1885, p raw o  zastaw u 
n a  d o b rae h  Tem erowce u z y s k a l i , lub któ-

rym by  n in ie jsza  uchw a ła  z ja k ich  kolwiek 
bądź przyczyn, albo wcale n ie  albo też za 
późno doręczoną została , do rąk  us tanow io ­
nego  k u ra to ra  adw. dr. E m inow ieza  i p rzez  
edykta.

S tan is ław ów , 27 czerw ca 1885.

L . 88991. (4886 1— 3)
C. k. sąd krajow y we L w ow ie  w iadom o 

czyni, że n a  prośbę galic. kasy oszczędno­
ści we Lw owie,  celem śc iągn ien ia  za leg łych  
r a t  pożyczkowych, a m ianow ic ie :  1) w k w o ­
cie 128 zł. 81 ct. w. a., z 7pr.  odse tkam i 
zwłoki od dnia 15 kw ie tn ia  1883, 2) w k w o ­
cie 129 zł. 17 ct. a. w. z 7pr. odse tkam i 
zwłoki od dn ia  15 październ ika  1883, 3) 
w kwocie 129 zł. 54  ct. w. a. z 7pr.  odse­
tkam i zwłoki od d n ia  15 k w ie tn ia  1884,
4) w kwocie 129 zł. 92 ct. w.a. w raz  z 7pr, 
od 15 październ ika  1884, w reszc ie  re sz ta -  
jącego  kap i ta łu  w kwocie 2136 zł. 64 et. 
a. w z 6pr. od d n ia  15 kw ie tn ia  1885 bie- 
źąeem i odse tkam i zwłoki, tudzież kosztów 
n in ie jszego  podania  w wysokości 23 zł. 56et. 
w, a. p rzyznanych ,  odbędzie się p rzym usow a 
sp rzedaż  połowy rea lności  1. 1 8 8 %  we 
L w ow ie  położonej, w edle D om  85 pag. 281 
n. 22 haer .  Ozyasza Mojżesza dw. im. D ru c ­
k e r  i F e ig i  J i i t te  dw. im. D ru c k e r  w łasnej,  
za h ipo tekę  powyżej w ym ienionej p re tensy i  
służącej, n a  dn iu  3 w rześn ia ,  8 październ ika 
i 12 lis topada 1885, każdym  razem  o g o ­
dzinie  10 przód, po łudn iem  w ts .  sali ro z ­
p ra w  z tem , że egzekw ow ana połowa r e a l ­
ności tylko za  lub wyżej ceny w yw ołan ia  
sp rzedaną  będzie.

Ceną w yw ołan ia  je s t  w artość  połowy 
rea lności 1. 1 3 8 %  przy udzieieniu  pożyczki 
w yra ch o w a n a  w wysokości 4160  zł. w &. 
W adyum  lOpr. takowej t. j.  416 zł. w. a, 

i Dla wierzyciel: h ipo tecznych ,  którzy  po cini;
' wystawienia w yciągu h ipo tecznego  do •.-.bul: 

weszli, lub k tó ry m b y  uch w a ła  niniejszo, lub 
później w tym względzie zapaść  m a .ąca  z 
jak ichkolw iekbądź powodów doręczoną by 
być n ie  m ogła , ustanowiono k u ra to rem  adw. 
dr.  Am besa,  z substy tucyą adw. dr.  Bunda.

R esztę  w arunków  l icy tacy jnych  i wy­
ciąg h ipo teczny  m ożna  p rze jrzeć  w t. s. 
reg is t ra tu rze .

Lwów, d n ia  11 lipca 1885.

L. 3127. (4835 1 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w Z u ra w n ie  o g ła ­

sza, że zezw olił  celem zaspokojenia przez 
T ow arzys tw o  w za jem n y ch  ubezpieczeń  w 
K rakow ie jako  praw onabyw cę d ra  Jozefa  
W ern ick iego  wywalczonych  naleźytości w 
kwocie 1800 zł. w. a ,  tudzież kosztów 4zł. 
69 c t ,  17 zł. 42  ct., 5 zł. 82 ct.,  11 zł. 
36 ct. i kosztów te raźnie jszego  podan ia  w 
w  kwocie 5 zł- 69 ct w. a. p rzyznanych ,  
n a  egzekucy jną  w drodze publicznej odbyć 
się m ającą l icytacyę rea lności d łużn ika  Ne- 
chem iasza  K atz  w łasnej ,  pod 1. k. 121 w 
L achow ieóch  podrażnych  położonej,  cięła  t a ­
bu la rnego  n iestanowiącej,  k tó ra  ta  sprzedaż 
pod nas tępu jącem i w arunkam i p rz e p ro w a ­
dzoną zostanie.

R ealność  pod 1. 121 w L achow icach  
podróżnych położona, sp rzedaną  będzie ry ­
czałtowo, ja k  w protokole z dn ia  30 iisto 
pada 1881, 1. 6716 op isaną  i  w protokole 
z dn ia  16-go g ru d n ia  1882, 1. 6375 osza 
cowaną była, w trze ch  te rm in a c h  a to 
p ie rw szy  n a  dzień  17 w rześn ia ,  drug i na  
dzień  22 p a ź d i ie rn ik a ,  trzeci zaś na  dzień  
19 lis topada 1885, każdym  razem  o godzinie 
10 przed p o łudn iem , w c. k. sądzie p o w ia ­
towym  w Z u ra w n ie  przy  pierwszych dw óch 
tylko za lub wyżej ceny  szacunkowej,  przy  
trzec im  zaś n a w e t  n iżej,  lub za jakąkolw iek 
bądź cenę. Cenę w y w o łan ia  s tanow i wartość  
szacunkow a te jże przy  egzekucyjnem  o s z a ­
cowaniu  w sum ie  400  zł. w. a. oznaczona.

K ażdy  z licytujących w in ien  przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  kom i­
syi l icy tacy jne j jako  wadyum lOpi ceny 
w yw ołan ia  tj. sum ę 40 zł. wa., bądź gotówką, 
bądź w  książeczkach galicyjskiej kasy  oszczę­
dności,  bądź też w galicy jsk ich  obligacyach 
inde inn izacy jnych ,  lub też w o b l ig a c y a c h 1 
d ługu  pańs tw a ,  w lis tach zas taw nych  g a l i ­
cyjskiego T ow arzys tw a  k redytow ego z iem ­
skiego, c. k. uprzyw ilow anego  banku  h ip o ­
tecznego  lub c. k. up rzyw ile jow anego  banku  
aus tro -w ęg iersk iego .

Ohligacye, lis ty zas taw ne  i l is ty  h ip o ­
teczne obliczone będą w ed łu g  ku rsu  tychże  
w  o s ta tn im  przed l ieytacyą n u m e rz e  u r z ę ­
dowej Gazety  Lw owskiej.

W adyum  nabyw cy  będzie  z a t rz y m a n e  
i w depozycie sądow ym  złożone a o ile w 
gotow iznie  n ie  było złożone, w cenę kupna 
w liczonem  zostanie.  W adyum  zaś in n y c h  
licytujących po zakończeniu  licytacyi z w ró ­
cone im  będzie.

R esz tę  w arunków  w tusądowej r e g i ­
s t ra tu rz e  w g lądnąć  wolno.

Ż uraw no ,  d n ia  24 m a ja  1885.

L. 32144. (4896 1 - 3 )
C. k. sąd k ra jow y we Lw ow ie ogłasza ,

że w  sali rozp raw  tegoż sądu  w celu za ­
spokojenia p re te n sy i  M aurycego  B lau e ra  500 
zł., 500  z ł .,  333 zł. 3 3 %  ct. i 500 zł .  z pn. 
odbędzie się d n ia  17 w rześn ia  1885 i 22 
październ ika  1885, każdym  razem  o godz i­
n ie  10 p rzed  po łudn iem  przym usow a licy- 
tacya  do Z y g m u n ta  L e ib l ingera ,  Z ir li  Lei-  
b l inge r ,  B re ind li  K olischer ,  Siissli M ohren -  
b erg  i m asy  spadkowej L a z a ra  czyli L e ize ra  
R u b in s te in a  na leżących  części rea lnośc i  pod 
1. 1 9 8 %  i 1 9 9 %  we Lw owie pułożonych, 
n a  k tó rych  te rm in a c h  rea lnośc i  te  tytko wy­
żej ceny w yw ołan ia  18.902 zł. 35 ct. lub 
p rzyna jm n ie j  za tę cenę sp rzedane  zos taną ,  
że jako  w adyum  k w o ta  1890 zł. 24 ct. zło-j 
żoną być ma, — ak t  oszacow ania  i w arunki 
l icy tacy jne  w re g is t ra tu rz e  sądowej p rze j ­
rzeć  lub odpisać wolno, nareszc ie ,  że dla 
n ieobecnych  wierzycieli R oni Racheli W eiss,  
Dwory R ub ins te in ,  A b ra h a m a  Baron , Iz rae la  
S ie g m a n n  i P e ig i  CzaczKes, tudz ież  dla 
w szys tk ich  tych ,  k tó rzyby  po wydaniu , w y­
ciągu tabu la rnego ,  to je s t  po dniu  25 czerwca 
1885 rzeczowe p raw a  n a  w spom nionyeb  re-  
a lnośc iach  nabyli,  lub k tó rym by  uch w a ły  
sądowe n in ie jszej spraw y egzekucyjnej do­
tyczące, z jak iegobądź  powodu doręczone być 
n ie  m ogły ,  adw oka t dr. Gottlieb k u ra to rem , 
a  jego  zas tępcą adw oka t dr. Górecki m ia n o ­
w any  został.

Lwów, d n ia  11 lipca 1885.

L . 32717. (4895 1— 3)
O, k. sąd krajow y we Lw owie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu  w celu zaspo ­
kojen ia  p re te n sy i  Józefa  Ś ta n d a  w  kwocie
5 .000  zł. z pn. odbędzie się dn ia  10 w rze­
śn ia  i 15 p aź d z ie rn ik a  1885, każdym  razem  
o godzinie 10 przed  po łudn iem  przym usow a 
lk y i a c y a  do Szym ona W e ic h a  i do spadko- 
Ctc.rców po ś. p. B e tty  W eich  należącej %  
części rea lności  pod 1. 1 6 8 %  we Lw owie 
powożonej, n a  k tórych  te rm in ac h  rea lność  ta 
tylko wyżej ceny  w yw ołan ia  9021 zł. lub 
p rzy n a jm n ie j  za tę cenę sp rzedaną  zostanie, 
że jako  w adyum  kw ota  902 zł. złożoną być 
ma, ak t  oszacowania  i w arunk i l icytacyjne 
w reg is t ra tu rze  sądowej p rze jrzeć  lub odpi­
sać  wolno, nareszc ie ,  że d la  wszystk ich  tych 
wierzycieli,  k tórzyby po w ydaniu  w yciągu 
tabu la rnego ,  to j e s t  po dn iu  23 czerw ca 
1885 rzeczowe p ra w a  na  wspom nianej r e a l ­
ności nabyli,  lub k tó rym by  uchw a ły  sądowe 
ninie jszej sp raw y  egzekucyjnej dotyczące z 
jak iegobądź  powodu doręczone być n ie  m o ­
gły, adw oka t dr. P a ją k  ku ra to rem , a jego  
zastępcą adw oka t dr. B liz ińsk i m ianow any  
został.

L w ów , d n ia  11 l ipca 1885.

L. 3169. (4876 2 - 3 )
C k. sąd  pow ia tow y w Niepołom icach 

p rzeprow adz i ce lem  zaspokojenia zaległych 
r a t  i resz tę  kap i ta łu  d łużnego  w  łącznej i- 
lości 512 złr. 53 cnt.  w. a z pn. n a  rzecz 
galic. Z ak ładu  kredy tow ego  ziems. w K ra ­
kowie egzekucyjną pub liczną  sp rzedaż r e a l ­
ności pod Ik. 152 w  Woli Batorskie j po ło ­
żonej, ciało ta b u la rn e  posiadającej a  w łas- : 
ność d łużn ików  K aro la  i F ranciszk i  P o rę b ­
sk ich  s tanow iącej w trzech  te rm in ac h  li­
cy tacy jnych  dn ia  15 w rześn ia ,  d n ia  16 p a­
źdz ie rn ika  i d n ia  19 lis topada 1885 każdym 
razem  o godzin ie  10 przed  południem .

C ena  w yw ołan ia  wynosi 2000 zł.
W a d y u m  zaś 200 zł.
R esz tę  w arunków  l icy tacy jnych  i w y ­

ciąg h ipo teczny  rea lności  p rze jrzeć  nr>źiia 
■ v tu te jsze j  reg is tra tu rze .

N iepołom ice,  d, 24 czerw ca 1885.

L. 4269. (4860 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspoko jen ia  p re tensy i  Z ak ład u  k red y to w e­
go w łośc iańsk iego  we Lw ow ie  163 złr. 14 
c n t  w drodze egzekueyi przez publiczną li­
cy tacyę sp rzedaną  będzie rea lność  1. 38 w 
Ż abn icy ,  d łużn ików  Józefa W aliczka, Ma- 
. ryanny  W ojty łow ej i Agnieszki W aliczkowej 
w łasnej  w je d n y m  te rm in ie  n a  23 w rześn ia  
1885 o godzin ie  10 rano  w biurze  sędziego 
powiatowego w Milówce w yznaczonym .

C e n a  w yw ołan ia  350 złr.
W adyum  35 złr.
Milówka, 29 g ru d n ia  1884.

L. 11664 _ (4858 2— 3)
W dn ia ch  25 s ie rpnia,  23 w rześn ia  i 

26 październ ika 1885, każdym  razem  o 9tej 
godzinie rano  odbędzie się p rzym usow a sp rz e ­
daż rea lnośc iąn ie tabu la rne j ,  pod n r .  konsk. 
66 subrep . 45 w Mościskach położonej d łuż­
n ika  K o n ra d a  D utki w łasnej,  z w yłączeniem  
je d n ak  1/6 części p a rc e l  nr.  tóp. 829 now y 
257 s t. ,  541 n. 514 st. i 744 n. 83 st. w 
tu te jszym  c. k. sądzie n a  rzecz zakładu k r e ­
dytowego w łościańskiego n a  zaspokojenie s u ­
m y  157 z łr .  67 cnt .  wa. z pn. każdym  r a ­
zem o godzinie 9 p rzed  po łudniem  z tem  że 
n a  p ie rw szych  dw óch te rm inach  rea lność  ta  
za cenę szacunkową lub wyżej n iej,  zaś n a  
trzec im  także niżej tejże sp rze d an ą  będzie. 
Cena szacunkow a 400 złr.

W a d y u m  wynosi 10 prc.
R esz tę  w arunków  w tu t .  r e g is t ra tu rz e .

C. k. sąd  pow iatowy 
K ałusz ,  dn ia  24 s tyczn ia  1885.

L . 5495. (4872 2— 3)
C. k. sąd  pow ia tow y ogłasza ,  iż celem 

zaspokojen ia  p re te n sy i  A ndrze ja  i A nny  K u ­
ro w sk ich  w kwocie 96 złr. i 19 złr. 20 et. 
w  drodze egzekueyi przez publiczną  l icy ta ­
cyę sp rzedane  będą 3 kaw ałk i g ru n tu  w Za-  
rębku  Cupkowym, tudzież 1/8 część z 1/4 
g r u n tó w  Z aręb k a  Ja rcow ego  w K am esznicy  
do Tom asza  C upka należące w  trzech  t e r ­
m in a c h  14 s ie rpn ia ,  14 w rześn ia  i 14 paź ­
d z iern ika  1885, każdym  razem  o godzin ie  
10 ran o  w  biurze c. k. sędziego pow ia tow e­
go w Milówce.

C ena w y w ołan ia  130 złr.
W a d y u m  13 złr.
Milówka, 27 lu tego 1885.

L. 7089. (4859 2 — 3)
C. k. sąd  pow iatowy og łasza ,  iż celem  

zaspokojen ia  p re te n sy i  zak ładu  k redy tow ego  
w łośc iańsk iego  w e Lwowie 9 r a t  po 9 złr.  
75 cnt.  i re sz ty  133 złr. 46 cnt.  w drodze 
egzekucyjnej przez  publiczną licytacyę sp rz e ­
d a n a  będzie rea lność  pod n r .  176 w S zarem  
Szczepana i R eg iny  K ru taków  i B a rb a ry  Pu- 
ła towej w ła s n a  w  dwóch te rm in a c h  26 s ie r­
pn ia  i 28 w rześn ia  1885, o godzin ie  10 r a ­
no w b iurze  e. k sędziego powiatowego w 
Milówce.

C ena  w y w o łan ia  250 z ł r  .
W adyum  25 z łr .

C. k. sąd  pow iatowy 
M ilówka, 14 m a rc a  1885.

L . 5295. (4854 2— 3)
O. k. sąd  pow iatow y w Bolechow ie  e- 

g łasza ,  iż w  dn ia ch  17 s ie rpn ie ,  18 w rz eśn ia  
i 19 październ ika 1885, każdym  razem  c go  ■ 
dżin ie  10 ran o  publiczny  p rz e ta rg  re a ln o ś ­
ci pod 1. 62 w L isow ieaeh  położonej, d łu ż ­
n ika  I w a n a  H osały  w łasnej c ia ła  ta b u la rn e ­
go m e  stanow iącej celem zaspokojen ia  p r e ­
tensy i A b ra h a m a  N a g e lb e rg a  w kwocie 79 
złr. zpn. w tu te jszym  sądzie się odbędzie.

C ena w yw ołan ia  560 złr.  w adyum  56 
złr. w. a.

Bliższe w aru n k i  l icytacyi w d o ty c z ą ­
cych  ak tac h  w tu te jszej reg is t ra tu rze .

B clechów , dn ia  12 czerw ca 1885.

L . 4199. (4875 2— 3)
P oda je  się do publiczne j w iadom ości,  

że d n ia  6 s ie rpn ia ,  9 w rześn ia  i 13 p aź d z ie r ­
n ika ,  zawsze o godzin ie  9 p rzed  po łudniem  
odbędzie się w sądzie tu te jszym  licy taeya 
realności pod 1. 13 w H e s t a n ic a c h  położo­
nej A n d ru c h a  Ż o łny  w ł- sn e j ,  n a  rzecz za ­
kładu kredytowego w łościańskiego we L w o ­
wie celem zaspokojenia 433 złr.  70 cnt.  zpn.

N a p ie rw szym  i d ru g im  te rm in ie  r e a l ­
ność  ta  sp rzedaną  zos tanie za lub wyżej ce ­
ny  szacunkowej,  n a  trzec im  zaś te rm in ie  i 
n iz  takowej.

Cena  w yw ołan ia  1930 złr. W adyum  
193 złr.

R esztę w arunków  l icy tacy jnych  p rze j-  
rzeó m ożna  w tusądowej reg is t ra tu rze .

C. k sąd powiatowy.
R adzieehów , 28 m a ja  1885.

L. 2640. (4877 2— 3)
O. k. sąd pow iatow y w N iepo łom icach  

p rzeprow adzi celem zaspokojen ia  za leg łych  
ra t  i resz tu jącego  kap i ta łu  d łużnego  w ł ą ­
cznej ilości 196 złr. w. a. z pn. n a  rzecz  
galicyj. zak ładu  kredy tow ego  z iem skiego  w 
K rakow ie egzekucyjną publiczną sp rzedaż re ­
alności pod 1. kons. 11 w K siążn icach  po ło ­
żonej ciało ta b u la rn e  posiadającej a w łasność  
dłużniczki F ra n c isz k i  P ilchow ej s tanowiącej 
w t rzech  te rm in ach  licy tacy jnych  d n ia  24 
s ie rpn ia ,  dn ia  25 w rześn ia  i d n ia  28 p a ź ­
dz iern ika  1885, każdym  raz em  o godzin ie  
10 p rzed  południem.

Cena w yw ołan ia  wynosi 700 złr.
W adyum  zaś 70 złr.
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  i w y­

ciąg  h ipo teczny  t e ; rea lności  p rze jrzeć  m o ­
żn a  w tu te jszej r eg is t ra tu rze .

N iepołom ice, d n ia  20 czerw ca 1885.

L. 3539. _ (4867 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza , 

że n a  zaspokojenie p re tensy i  Je rz eg o  Kuku- 
t s c h a  w kwocie 300 z łr .  z przyn. odbędzie 
się w tu t.  sądzie n a  dniu  12 s ie rpn ia ,  9go 
w rześn ia  i 7 paźdz ie rn ika  1885, każdym r a ­
zem o godzin ie  10 rano  publiczna sprzedaz 
rea lności tabu la rne j  J a n a  i Ł ucy i  Lalików 
własnej.  C ena w yw ołan ia  wynosi 683 złr. , 
w adyum  68 złr.

K ura to rem  dla n iew iadom ych  w ierzy ­
cieli u s tanow iono  no ta ry u sz a  B ron is ław a  S ą ­
deckiego w Żywcu.

W a ru n k i  licy tacyjne ,  p ro tokó ł oszaco­
w an ia  i w yciąg  h ipo teczny  m ożna  prze jrzeć  
w tu%  sądzie.

Żywiec, dn ia  29 m a ja  1885.
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L. 3575. (4883 3 — 3)
S ien iaw ski c. k. sąd  powiatowy z a w ia ­

dam ia  C h a n in a  K atz  z m ie jsca  pobytu  n ie ­
wiadomego, że w sp raw ie  egzekucyjnej Sie- 
n iaw sk iego  T o w arzy s tw a  za liczkowego p rze ­
ciw C han in ie  i Sarze K atz  o 60 złr. z pn. 
u s tanow ionym  zos ta ł  dla n iego ku ra to rem  
Jedrze j  Ozyrny. W zyw a się za tem  C h a n in a  
Katz ,  by us tanow ionem u kura to row i in fo rm a­
cyi udzieli ł  lub s ą d o * i  innego  pe łnom ocn i­
ka przeds taw ił ,  gdyż złe skutki,  ztąd w y n i­
knąć mogące, sam  sobie przypisze.

S ien iaw a, 31 maja 1885.

rej n ik t  się nie zgłosi lub gdyby  wcale n ik t  
) się n ie  zgłosił ,  c a łą  pozosta łość  P ań s tw o  za- 
i b ierze.

Ja ro s ław , 14 m a ja  1885.

L. 4626. (4838 3 - 3 )
Masę spadkową E osiny  B r a u n  w zg lę ­

dn ie  jej z życia i m ie jsca  pobytu  n ieznanych  
spadkobierców, zaw iadam ia się n in ie jszem , 
że M arkus L eisor  2 imion H o lzs te in  pod 
d n iem  12 czerw ca 1885 1. 4626 wytoczyli 
przeciwko n im  w  tu t.  sądzie pozew  o w y ­
kreślen ie  p ra w a  zas taw u  dla sum y 93 złr. 
45 cnt.  m. k. z pn. ze s ta n u  biernego rea l­
ności pod I. k. 36 w  Zaleszczykach położo­
nej ,  że do obrony wedl postępow ania  u s tn e ­
go te rm in  na dz ień  14 s ie rp n ia  1885 o g o ­
dzinie  9 rano  wyznaczono, i że dla pozw a­
nej s t rony  ku ra to rem  adw. P a w e ł  Unicki z 
Zaleszczyk u s tanow iony  został.

W zyw a się przeto  pozw anych  by przed 
powyższym te rm inem , bądź u s tanow ionem u 
kuratorow i po trzebnej inform acyi udzielili, 
bądź też in n e g o  zastępcę sądowi wskazali ,  
gdyż inaczej złe sku tk i sam i sobie p rzy p i­
sać  będą m usieli .

C k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 3 l ipca 1835.

L. 4627. (4836 3 — 3)
N iew iadom ą z życia i miejsca, pobytu  

F e ig ę  P re m in g e r  w zględnie jej z życia i 
m ie jsca  pobytu n iew iadom ych  spadkobierców 
zaw iadam ia  się n in ie jszem . że M arkus L e i­
sor dw. im. H olzs te in  i A b rah am  H olzs te in  
pod dniem  12 czerwca. 1885 1. 4627  w y to ­
czyli przeciwko n im  w tu te jszym  sądzie po 
zew o w ykreślen ie  p aw a zastaw u dia sum y 
120 złr .  m. k. z pn  ze s tanu  b ie rnego  r e ­
alności pod lk. 36 w Z aleszczykach  położo­
nej, że do obrony wedle postępow ania  u s tn e ­
go te rm in  n a  dzień 14 s iepn ia  1885 o godzi­
n ie  9 rano  wyznaczono i że dla n ich  kura-  
ro rem  adw oka t  P a w e ł  I ln ick i z Zaleszczyk 
ustanowiony został.

W zyw a się przeto  pozw aną by p rzed  
powyższym te rm in  bądź u s tanow ionem u k u ­
ra to row i potrzebnej in form acyi udzieliła,  
bądź też in n e g o  zas tępcę sądowi wskazała, 
gdyż inaczej złe skutki sam a sobie  p rzypi­
sać będzie m usiała .

C k. sąd  powiatowy 
Zaleszczyki,  3 lipca 1885.

L. 4628. (4837 3__3)
N ieznanego  z życia i m ie jsca  poby tu  

Ja k ó b a  H orbańsk iego ,  w zględn ie  jego z ży­
cia i m iejsca pobytu  n iezn an y ch  sp a d k o b ie r ­
ców zaw iad«m ias ię  n in ie jszem , że M arkus L Łi- 
zor dw. im. H olzs te in  i A b ra h a m  H olzs te in  
pod d r ie m  16 czerw ca 1885 1. 4628  wyto 
czyli przeciwko n im  w tu te jszym  sadzie po ­
zew o w ykreś len ien ie  p ra w a  z«stawu dla 
sumy 100 złr. m. k. z pn. ze s tanu  b ie rn e ­
go rea lności pod lk. 36 w Zaleszczykach  
położonej, że do obrony wedle pos tępow a­
n ia  u s tnego  te rm in  na  dzień  14 s ie rpn ia  
1885 o g o d z i r ie  9 rano  wyznaczono, i że 
dla n ich  ku ra to rem  adw. P a w e ł  I ln ick i  z 
Zaleszczyk ustanow iony został.

W zyw a się przeto pozw anego w zględnie  
jego  spadkobierców, by przed powyższym 
te rm in em  bądź us tanow ionem u kura to row i 
po trzebnej inform acyi udzielił,  bądź też i n ­
nego  zastępcę sądowi wskazał ,  gdyż inaczej 
złe  skutki sam  sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 3 lipca 1885.

L. 5113. (4817 3 - 3 )
O k. sąd  powiatowy w Ja ro s ław iu  za ­

w iadam ia  in te resow anych ,  że d n ia  18 kw ie t­
n ia  1885 um arł  w Ja ro s ław iu  bez ostatnej 
woli rozporządzenia  F ranc iszek  P ra sc h in g e r  
kap i tan  i k o m e n d a n t  58 bata lionu  obrony 
krajow ej,  po k tó rym  postępow anie  spadkowe 
w tym  sądzie je s t  w toku.

Gdy je d n a k  sądowi n iew iadom o, czy i 
k tó rym  osobom prawo dziedziczen ia  po F r a n ­
ciszku P ra se h in g e rz e  przysługu je  w zyw a się 
w szystk ich ,  k t . r z y b y  z jak iegobądź ty tu łu  
praw o do jego  pozostałości rościli sobie, aby 
swe praw o do spadku F ra n c isz k a  P ra sch in -  
g e ra  w przeciągu jed n eg o  roku, licząc od d a ­
ty trzeciego og łoszenia  tego edyktu  w L w ow ­
sk im  dzienniku  urzędowym , tu te jszym  są ­
dzie zgłosili i wykazali w przeciw nym  albo­
w iem  raz ie  ta  pozostałość, d ia  której u s ta ­
now iono  kura to ra  w osobie d ra  E rn e s ta  
G aberlego, adwokata, w Ja ros ław iu ,  jedyn ie  
tym , którzy się do spadku oświadczą i p r a ­
wo dziedziczenia do takowego wykażą p rzy ­
znaną będzie. Z aś  tę część spadku do któ-

L. 5344. (4865 2 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w Bieczu zaw ia­

dam ia  n ieobecnych  i z m ie jsca  pobytu n i e ­
w iadom ych A nas tazego  i B ron is ław y  Kąckich 
z R zep ienn ika  s trzyżew skiego, że przeciw  
n im  Szyfra O h lbaum  pozew, pod dn iem  6 
lipca 1885 1. 5344, o uznan ie  w łasności r e ­
alności pod nk. 96 w R zepienniku  s trzy ­
żewskim  położonej i w ydan ie  sk ryp tu  in ta-  
bulacyjnego wytoczyła, który  us tanow ionem u  
dla n ieobecnych  A nas tazego  i B ron is ław y  
Kąckich, ku ra to row i S tan is ław ow i Z nam i-  
row skiem u c. k. no ta ryuszow i w  G orlicach 
doręczono, celem p rzep row adzen ia  rozp raw y  
us tne j ,  n a  dzień  17 s ie rpn ia  1885, w y z n a ­
czonej.

W zyw a się za tem  A nas taz eg o  i B r o ­
n is ław ę Kąckich, by pom ien ionem u ku ra to ­
rowi środków obrony  dostarczyli,  lub  w r a ­
zie ob ran ia  sobie innego  zastępcy o tern są ­
dowi donieśli,  inaczej skutki złej obrony 
sam i sobie przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 18 lipca 1885.

nas tępnie  podpisyw ać b ę d ą : J. C hodack ',
B. Kubik, A. O m asta .

W adowice, 23 m aja  1885.

L. 7441. (4870 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sam borze  wzy­

wa n a  p rośbę Jo n y  K aise ra  m ożliwych po­
siadaczy wekslu de dat tó  S try j ,  dn ia  30 
październ ika  1862 n a  300 złr. przez  B erischa  
Sckiff wystawionego, dn ia  30 październ ika  
1862 p ła tnego ,  przez G ustaw a K araibskiego 
i Jo n ę  K aiser  akcep tow anego ,  aby  takowy 
do dni 45 tu te jszem u sądowi przedłożyli i 
swe p raw a  do tego wekslu wykazali ,  gdyż 
w przeciw nym  razie  weksel ten  zos tanie u- 
morzony.

Sam bor,  15 lipca 1885.

L. 617. (4281 1— 2)
W sku tek  prośby  p. Józefa  G rom nick iego  z 
p rzystąp ien iem  p. Józefa Kolba o dew inkula-  
cyę kaucyi no ta rya lne j  p rzez  p ie rw szego  j a ­
ko zam ianow anego  s u b s ty tu ta  no ta rya lnego  
w Złoczowie, B ełz ie  i w Żółkw i złożonej, 
w drażam y po myśli §§. 28 i 29  ust. no ta r .  
p rzepisane postępow anie  i w zywam y n in ie j ­
szym edyk tem  w szystkich , k tórzyby  po m y ­
śli §• 25 ust.  not.  n a  mocy ustaw ow ego  
p raw a za s ta w u  p re te n sy e  do tej kaucyi r o ­
ścić sobie m ogli ,  ażeby w p rzec iągu  sześciu 
m iesięcy roszczen ia  swe w. c. k. Izbie n o ­
ta rya lne j  lwowskiej zgłosili w  przec iw nym  
bowiem  razie po up ły w ie  tego te im in u  bez 
względu n a  ich  p re te n sy e  dozwolenie n a  
zw rot tej kaucyi udzie lonem  zos tan ie .

C. k. I z b a  n o ta ry a ln a  
W e Lwowie, dn ia  20 czerw ca 1885 r.

L. 4312. (4856 2 - 3 )
Sąd pow iatow y w H u s ia ty n ie  og łasza ,  

iż w Besarabii z m a r ła  Józefa  J a w o rsk a  w r. 
1883 bez osta tn ie j rozporządzenia  woli.

N ieznanych  spadkobierców’ wzywam  a- 
by się do spadku  zgłosili.

K ura to rem  us tanow iłem  no ta ry u sz a  H ru -  
szkiewicza.

l lu s ia ty n  10 lipca 1885

L. 3644. (4857 2 - 3 )
Dla n iew iadom ego  z m ie jsca  pobytu 

K aro la  Ochm ańskiego  u s ta n a w ia  się k u ra to ­
ra  w osobie p. Wojciecha G ieleckiego i t e ­
muż kura to row i doręcza się rezn lucyęz  dn ia  
27 g ru d n ia  1884 1. 10453. dozwalającą in ta-  
bulacyi p ra w a  w łasności 2j7 części rea lności 
lwh. 56 objętej w K rzeszow icach  położonej 
do tychczas n a  imię W in ce n teg o  i Karola 
O chm ańsk ich  zap isanych  n a  rzecz F ra n c is z ­
ka Orczykowskiego.

O czem się n ieobecnego  K aro la  O c h ­
m ańskiego  zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dn ia  29 m a ja  1885.

L. 6024. (4847 2— 3)
O. k. sąd pow iatow y w Sanoku u w ia ­

damia z m ie jsca  pobytu n iew iadom ą W a n d ę  
C zerpsczyńską ,  że p d dn iem  9 m a ja  b. r.
1. 4375 wniósł Dawid Ber przeciw  niej po­
zew o 49 złr. 9 ct. k tó ry  u s tanow ionem u 
kuratorowń W łodzim ierzow i W itoszyńskiem u 
doręczono i t e rm in  do rozpraw y n a  3 s i e r p ­
nia  1 b85 o goetz. 9 rano  wyznaczono.

C. k. sąd  pow iatowy 
Sanok, 30  czerw ca 1885.

L. 5367. (4846 2— 3)
C. k. sąd pow ia tow y w Bieczu zaw ia­

damia n in ie jszem  n ieobecnego  i z m iejsca 
pobytu n iew iadom ego Ja k ó b a  K uca  z Olszyn, 
że przeciw  n iem u i innym  w spółspadkobier-  
c>m F ra n c isz k a  K uca M arkus Z e i len d e r  spór 
o J30  złr. w. ». wytoczył,  n a  k tóry  te rm in  
do rozpraw y sum arycznej n a  dzień  17 s ie rp ­
n ia  1885 wyznaczono.

Wzywa się zatem  n ieobecnego  Jakóba  
Kuca, aby u s tanow ionem u dlań kura to row i p. 
S tan i- ław ow i Znain irow sk iem u no taryuszow i 
w Gorlicach środków obrony dosta rczy ł lub 
w razie o b ran ia  sobie innego  zastępcy  o tern 
sądowi doniósł,  gdyż inaczej sku tk i złej o- 
brony sam sobie p rzypisać  będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 18 lipca 1885,

L 10343. (4889 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako  hand low y o- 

zna jm ia  n ieobecnem u z m ie jsca  poby tu  S a ­
lomonowi Katz z B iałobożnicy ,  że przeciw  
n iem u  zos ta ł  dn ia  13 lipca 1885 1. 9881 n a  
rzecz Rozalii Czajkowskiej w y d an y m  nakaz  
zap ła ty  sum y wekslowej 2000 złr. w. a zpn.

Gdy miejsce pobytu S a lom ona  K atza  
n ie  je s t  w iadom e, ustanow iono  dla n iego 
k u ra to rem  adw. dr. K a tzene l lenbogena  i 
w spom niany  nakaz  zap ła ty  m ianow anem u  
kura to row i doręczony zostaje.

W zyw a się więc S a lom ona K atza, 
aby ustanow ionem u kura to row i s łużących 
do swej obrony środków do s ta rc zy ł  lub inne 
go zastępcę sobie obrał,  gdyż  inaczej ze za ­
n ie d b an ia  w yniknąć m ogące n a s tę p s tw a  szko­
dliwe sam  sobie przypisze.

S tan is ław ów , 23 l ipca 1885.

L. 26102. (4897 1— 3)
C. k. sąd  krajowy we L w ow ie  zaw ia­

dam ia  n ieobecnego  A ntoniego  Zagórskiego, 
że dla n iego  z powodu zarządzonego  w y k re ­
ś len ia  pozyeyi tabu larnych  dom  8 pag. 365 
n. 4 haer .  t. n. 4 on., —  dom. 8 pag  473 
n. 6 h ae r .  —  dom. 8 pag. 474  n. 7 haer., 
—  dom. 8 pag. 476 n. 9 haer . ,  —  dom. 
84 pag. 409 n. 14 haer .  i dom. 8 pag  366 
n. 6 on. ze s ta n u  czynnego  i b ie rnego  r e ­
alności pod 1. 400*/* we Lwowie, adw. dr. 
Szwedzieki ku ra to rem , a  tegoż zas tępcą a d ­
w okat dr.  L ityńsk i  m ianow any  został,  i że 
u c h w a ła  w spom niane  w ykreślen ie  za rządza­
ją ca  us tanow ionem u  kuratorow i doręczoną 
z .s ta je .

Lw ów, dn ia  30 m aja  1885

po myśli §. 8 ustawy z 25 l ipca 1871 1. 96 
dz. p. p. te rm in  do rozpraw y na  22 lutego 
1884 godzin ie  9 r a m  rozp isany  został .  Z a ­
razem  wzywa się W asy la  Szm igielskiego a- 
by u s tanow ionem u dlań  k u ra to iow i G rz eg o ­
rzowi Bilińskiem u w czesnie swej in fo rm a­
cyi udz ie l i ł  lub innego zastępcę sądowi w sk a ­
za ł  gdyż inaczej skutki zan iedban ia  sobie 
przypisać będzie w inien .

Mielnica, dn ia  31 g ru d n ia  1883.

Konkursa.
L. 2114/pr. (4888 2— 3)

P rz y  sądzie pow iatow ym  w Podgórzu 
opróżnioną zos ta ła  posac.a ad junk ta  sądow e­
go w IX. klasie.

U biegający się o tę posadę m ają  wniść 
swe podan ia  w te rm in ie  14 dniowym, od 2 
s ie rpn ia  1885 się liczącym, do P rezydyum  
c. k. sądu krajow ego w  Krako?»ie.

K raków , dn ia  27 lipca 1885.

U p a d ł o ś c i .

3 .  8593. (4871 1 - 3 )
SSon ©eiten be8 I. f. ®rei§gendjteS in  

Tarnopol tuirb Ijiemtt befannt gegeben, fet 
ber 23rrlaffenfdjaft3mafja beS 2)łoreet Hadler, 
filr bie unbefenuttett Slufentljultortel 3 b a  H a ­
dler ber § r .  illbtoofat S5r. S ternk lar,  mit ©ub= 
ftitution be§ § r .  Slbwofaten S r .  Horowitz, 
ju m  © uraior  ad ac tum  BeljufS 3uj M ntt9 be§ 
| .  g. £alntfarbef<fjeibe§ bon 21. g e b r u a r  1885 
31. 1195, befteCCt tborben.

§ icbon  tturb S b a  H ad le r  raittetlft gegen* 
todrtigen ©bifteS berftanbigt.

Tarnopol,  ben 20. S m ti  1885.

L. 4891. (4849 2— 3)
Sąd  obwodowy otwiera n a  zasadzie  §. 

62 ust.  1. ust.  konk. konkurs  n a  ca ły  g d z ie ­
kolwiek zna jdu jący  się m a ją tek  n ie ru c h o m y  
S am uela  S i lb e rm a n a  g a r b a rz a  w G rybow ie  
w  tych k ra ja c h  znajdujący się, w k tó rych  
u s ta w a  konkursow a  z dn ia  25 g ru d n ia  1868 
obowiązuje u s ta n aw ia jąc  kom isarzem  k o n k u r­
sowym sędziego pow. G ilewskiego w Grybo­
wie, a  tym czasow ym  zarządcą m asy  M endla 
Gótza kupca w Grybowie zarazem  w zywa w ie­
rzycieli ,  aby na  te rm in ie  p rzed  kom isarzem  
konkursow ym  w G rybow ie  5 s ie rpn ia  1885 
o 10 ran o  s tanę l i  i p rzedk łada jąc  dowody 
wykazujące ich p re tesye ,  wnioski swe w zg lę­
dem  za tw ie rdzen ia  tymczasowego, lub z a m ia ­
now ania  innego zarządcy masy i tegoż z a s tę p ­
cy poczynili tudzież w ydz ia ł  w ierzycieli w y­
brali , dalej wszystkich, k tó rzyby  przeciwko 
wspólnej m asie  upadłości jako w ierzycie le  
konkursowi pretensye  mieli, aby  takow e n a ­
wet, gdyby w zględem  n ich  spór się toczył 
do dn ia  22 w rz eśn ia  1885 w sądzie obwo­
dowym w ed ług  przep isów  ustawy konkurso ­
wej, un ika jąc  skutków praw nych ,  zgłosili,  
do w yw ierzy te ln ien ia  zaś i w ykazan ia  po ­
rządku  zg łoszonych  pre tensy i ,  w yznacza  się 
te rm in  n a  dz ień  14 październ ika  1885 o 10 
ra n o  w biurze  kom isarza  konkursow ego, n a  
tym  te rm in ie  m ogą  wierzyciele, którzy  p re ­
tensye swoje zgłosili ,  w m ie jsce  zarządcy, 
tego zastępcy  i cz łonków w ydzia łu  w ierzy­
cieli dotąd u rzędujących , powołaó in n e  oso­
by zau fan ia1 wierzyciele, którzy nie m ie sz ­
kają w Grybow ie lub jego  pobliżu, m ają  w 
zg łoszeniu  wskazać pe łnom ocn ika  ta m  za­
mieszkałego do odbioru w ręczeń  upow ażnio­
nego, inaczej bow iem  n a  ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o. u s tanow i się im kuratora.

C. k. sąd  obwodowy 
Nowy Sącz, 22 iipea 1885.

L. 5547. (4832 1— 3)
C. k. sąd  powiutowy w Sanoku zaw ia­

dam ia  n iew iadom ego  z m ie jsca  pobytu  W oj­
c iecha S za ła jkę  że T ow arzysw o zaliczkowe 
w Sanoku wniosło pozew drobiazgowy p rze­
ciw n iem u  podan iem  l i g o  czerw ca  1885 1. 
5547  o zap łacen ie  236 złr. 33 cnt. wa.. n a  
który  te rm in  n a  dz ień  24 s ie rpn ia .  1885, o 
g. 9 ran o  w yznaczono, dla tegoż k u ra to ra  
w osobie W łodzim ierza  W itoszyńskiego  z S a ­
noka  ustanow iono, k tórem u potrzebnej infor- 
m acyi udzielić m a lub sobie innego  z a s tę ­
pcę obrać inaczej z zan iedbania  w ynikłe  złe 
n a s tę p s tw a  sam  sobie przypisze.

Sanok, d n ia  1 lipca 1835.

j Księgi gruntowe.
' L .  133 (4892)
i C. k. sąd  powiatowy zaw iadam ia ,  iż 
: dochodzenia m ie jsc o w rc e le m  !a łożenia  księ- 
‘ gi g run tow ej d ia gm iny  O bidza  dn ia  3 sierp- 
| n ia  1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają  ogłoszenia 
w u rzęd ach  gm in n y ch .

S tary  S^cz, 26 lipca 1885.

L . 2094. - (4852)
C. k, sąd  obwodowy jako handlowy w 

W adowicach, poleca w p isan ie  do re jestru  
dla S tow arzyszeń  zarobkowych i gospodar­
czych, przy  firmie „S tow arzyszenie  oszczę­
dności i pożyczek O p a trzność” w Milówce, 
iż dnia 15 m a rc a  1885 wybór nowej Dyrek- 
cyi n a s tą p i ł  i w ybran i z o s ta l i : 
dy rek to rem  r e f e r e n te m : Jó z e f  Chodacki, 
jego  zas tępca : Józef  Milewski, 
dy rek to rem  kasy e rem : ks. B runo  Kubik, 
jego  zastępcą :  ks. J a n  Zieliński,  
dy rek to rem  k o n t ro le re m : A ndrzej O m as ta ,  
jego zas tępcą :  Ig n a c y  Młsiałowski, którzy

L. 11139. (4864 1 - 3 )
C k. sąd obwodwy w T arnow ie  u s ta ­

naw ia  p d ra  S teca ,  ad w o k a ta  krajowego w 
T arnow ie  ze su b s ty tu -y ą  adw oka ta  d ra  G a ­
łeckiego ku ra to rem  d la  L eiby  Lapoc iow kier  
n iew iadom ego z m ie jsca  poby tu  w spraw ie  
wekslowej K asy  oszczędności w Tarnow ie  
przeciw  n az w an e m u  i innym  o zap łacenie  ! 
209 zł. w. a. i doręcza mu odnośny na-  j 
kaz zapłaty.

O czem rzeczonego  pozwanego n i n i e j - ' 
szem  zaw iadam ia. j

W Tarnow ie ,  d u ia  23 lipca 1885.

L. 7841. (4873 1 3)
C. k. sąd  pow iatow y w M ielnicy  za ­

w iadam ia  z m ie jsc a  poby tu  i życ ia  n i e z n a ­
nego W asyla Szm ig ie lsk iego  iż w skutek  
zgłoszonej przez  W a sy la  M agu lczaka  pod 
dn ie m  6 g ru d n ia  1883 1. 7841 zm iany  p r a ­
w a w łasnośc i  do parce li  g ru n to w ej  9 w Ba- 
b in cach  cd  D zw in iaczka  w w ykazie h ip o te ­
cznym  1. 29 księgi g run tow ej tejże gm iny  
n a  rzecz W a sy la  Szm ig ie lsk iego  zap isanej

Doniesienia prywatne.

n i a n i a  Braci Jeleniów
w Przem yślu

o trzy m ała  n a  sk ład  g łów ny  i rozsy ła  św ie­
żo z d ruku  wyszłe dzieło  p. t.

katolicka
ułożona przez

Dr. Konrada Martina
biskupa pade rbo rneńsk iego  p rze tłóusaezona 
za zewoleniem au to ra  przez

D r. Ł u k a sza  S o le c k ie g o
profesora  U ni w ersyte tu  lw ow skiego  w  r. 1863 . 

W ydan ie  d ru g ie  p rzerobione .
P rz em y ś l  1885.

C e n a  eg z em p la rza  1 złr.  20 ct.

Do nabicia ie wszystM hięgarniacŁ

K I  ogn iotrw ałe
- *  z am erykan- 

f skieini zam kam i (Pas- 
qu illriege lj elegancko  
I jw ybo ru le  wykonane, 
sprzedaję  najtaniej 

Simon Degen, ulica Wałowa 1. 19. 
(3596 f 0-36)



f f l l l

KAZIMIERZ LEWICKI
©  l i  O W  I  ¥  ^ K Ł A D  3>JŁA. © A M C Y I

prcuMy, ut\i l to i  a r i i  i i i& t i ic i
w ©  L w o w i e ,  u l.  T r y b u n a l s k a  1. i »

Z a ło ż o n y  w  ro h.«  18415.

poleca kieszonkowe
Szklaneczki płaskie r a s n i ę l e  l a b  o z d o b n e  1  s z t u k a  4 0

■ c t . ,  5 0  ct., 6 ©  c t .  i  w y ż e j .

Flaszeczki płaskie kieszonkowe
1 sztuka po 20 centów, 25 cent., BO cent., 40 cent. i wyżej.

D ra . Ja s iń sk ieg o  

„ O B I t  A  K K I ”
„ze świata chorób" 

są do nabycia w księgarni p. M i l i k o -  
w s k ie g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

O b r a z k i  te wykazują na „suchotach11, 
„ d y f t e r y t "  itd ., że trafność leczenia za­
wisła od „ścisłości" rozumowania. Następnie 
dowodzą licznemi faktami, że lecząc, nie 
zawsze rozumujemy „ściśle11; a ostatecznie 
porównują „medycynę" z „hydroterapią", 
i „homeopatyą", zwłaszeza M r t t e j e g o .

i  H A lfD E L
ra  towarów korzennych

W arodiia f^ r iio w la

M t i '  m m i  
do gaszenia pożaruw

z c. k. wyłącznie uprz. fabryki 
masy do gaszenia pożarów

Józefa Bauera
- 'w w r W l ] 1 3  3 » ] s r i x r

polecają (4497 6—?)

Hibner i Hanke
L W O W I E .w©

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wybornąkawę
poleca:

M U S
(Artur M o ś c ic k i )

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z y z n i e  N r .  3 3  n a  d o l e  

Kosztuje w miejscu.
1 k ilo  zł. 1.40, 1,50 i 1.60 ct.

Na prow incyi:
4»/t k i l o  zł. 7.30, 7-70, i  8.30 et.

f r a r e o .
Co miesiąca świeży transport.

(3595 17-

Herbaty, W ii, Rumu

we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler

z filiami swemi w  S t a n i s ł a w o w i e ,  P r z e m y ś l a ,  T a r n o p o l a  i  D r o h o b y c z u ,  poleca 
ze swoich bogato i  w  dobry towar zaopatrzonych składów,

E S^~  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .  ^

U  ANDRZEJA LANGNERA [H]
w e  L w o w i e ,  w  R y n k a  1. 9 ,

otrzymał świeży transport
ś le d z i  p o c z fo w t e h  

k o z i n y  z Kut, s a l a m i  
I p o lę d w ic y .

§»ery h a g e n  b e r s k ie  z gór
hrabiego Diirckheima, 

b r y n d z ę  l ip t a w s k ą  
i codziennie świeże m a s ło  

ś m ie ta n k o w e .
(4504 6-6)

K a w ę
Czekoladę
H e r b a t ę  r a s s y j s k ą
Cukier
Oliwę
Ocet
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M iód przaśny i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie Kwiaty do świec kościelnych 

5 —10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata 
i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.

4133 C e n t r a l n y  z a r z ą d  w e  L w o w i e .

Parasolki
pow odu K o ń c z ą c e g o  s ię  sezonu  
sprzedaje handel

l i i  & Btelzar
ive L w ow ie , 

ulica Halicka liczba 16, 
p o  c e n a c h  z a k u p n a

[4034 9— 12]

o o o o o t o o o o o
W kraj. śrefl. szkole rolniczej
w  C ^eraielisiw ie ?

rok szkolny r o z p o c z y n a  s i ę  z d .
Igo w r z e ś n ia  r .  b . — Egzamin 
wstępne odbywać się będą w dniu 81 

sierpnia od godz. 8 rano.
(49oo 1- 3) D yrekcya  szkoły. 

0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 6

Rozolisy, likiery 
Rum
W i n a  w  b u t e l k a c h  
I b a r y ł k a c h

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Smarowidła na skórę 
Świece kościelne i stołowe. 
W osk

toa-

Karty
W o d y  m i n e r a l n e
Wszelkie rodzaje szczotek, 

letowe i inne, miotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro­

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak, atrament i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady, 
wynosi nie wiele, tak , że opłaci się

- v -  j  4>> ' - - . T l  v  u  : • v i  d  -ś-Ś-f -■> **•

1MŁJŁ. B O L I ) '  ^ J E I I E ś O ' W r
kto używa

Elixiru do Zębów

W ielebnych 0 .0 .  BENEDYKTYNÓW
O pactw a w  SOULAC (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rz e o r
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJW YŻSZE NAGRODY

1 S 7 3W YNALEZIONY 
w  roku

przez Przeora  
PIOTR* BOURStUD

F lakoniki: Z, 4 i  I f r .— P rożku  Pudelka : 1 fr. 25 c. i  Z fr .— P atia  Pudelka  : 2 Jhmkt.

« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w 
wodzie Elixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo­
biega i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak  również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usluge, naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użyte czny 
preparat najlepszy ze krodków leczących i jedynie  zapo­
biegających u-szdkim cierpieniom zębów, t

D o m  za ło żo n y  to 1 807  r. 
AGENT GŁÓW NY : 8 E O U IN 3, ul. Suguerie, 8 

BORDEAUX
We Lwowie w aptece Pana P . Mikolascha i w składach perfum P P . Ignacego Jah la  i Scherrer 

’ H uttner w Stanisławowie i we w szystkich'głów nych składach perfum i aptekach.

Mariacellskie krople żołądkowe. [«

• o ®

✓  \

Skutek Mariaeellskich kropli w następujących przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, _ tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach _ żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki 35  centów
O  j . } , .  J T 7  . K r a b ó w :  apteki: W .R edyk,F.G ralew ski, E.Rad- 
O A l d i U y  • ler, A. Siedlecki,E. S toekm ar,F . Sobierajski, J, Trau- 
ezyński, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. E rich  Keler, Reieherta spadk., Ko­
lasa, Fuchs. BOCHNIA apt F . Reiss, A. F . P illa. BLAZEJOWA apt. A. 
Brześ BRODU apt. F . Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grunspan, W i- 
tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEŻANY apt. J. Hausberg, apt. 

Dembiński i J . Lobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BLDZANÓW  apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCIIORODCZANY apt. 
A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Sarkowski. BUSK apt. _Zahradmk. CHODOROW apt. H.

V
W -

&

M i

M
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A. Mozolloucz. BLiAO Wó a u  apt. a . borKowaKi. BUJSJ1 apt. Z/anraunuŁ. vv aPl- łi.
Dyszkiewicz. CHRZANÓW apt. B Sporysz DOLINA apt. H , W eitz. DROHOBYCZ apt. H. Bium-r *1 ^A anrrfT nn  j -r -r»: i: JL„1 ' T\ A ty ty r\ t t t  i ^  T^nTfwn T l Y N A W  a.rtł Ti..:

&  &

we Hi w© wie 9
uiioa Karola Ludwika, licz. 5.

(4376 9 -? )

(8548 25-?)

feid DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Misehlee i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. F .i-

♦]
♦

schmann. DOBROMlL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J . Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. 
Stroka GRYBv/W apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Heim. HORODENKA apt. A xentow icz.H U - 
SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW  apt. W. Rohm i W isłocki. JASŁO apt. R  Palch. JE Z IE R - 
NA apt. J. Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Baebner. JE Z U P oL  Aleks. Mozołowski, KOŁO­
M YJA apt. Sidorowiez i apt. Stenzel. KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za­
gajewski. KOMARNO aptekarz Rechtenberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlec i Misiołek. KĘTY apt , Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek L IPN IK  apt. A. 
Fuchs. LISKO apt. E . Moszezowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolasch, J . Wewiórski, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻA JSK  F. 
Denkcr. MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Sehalboth. MONA- 
STERZYSEA  P. Gabryś, MOSTY W IELK IE apt. J . Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tichy, NO­
WY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol L aur. PODKAMIEN apt. 
St. Koncewicz, PRZEMYŚL apt. Nablik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH­
NIK apt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. 
Świeehowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. 
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄDOWA W ISZNIA apt. W łodzimirski. SNIATYN a p t T. 
Niemezewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW  apt. Mizer­
ski. SOKAL apt. E. Wysoczański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. STANISŁAW ÓW  apt. J ' Macu- 
ca / .  Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruczem 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Ilaberm ann. STOROŻYNIEC apt. 
Fiillenbaum. TARNÓW apt. L . Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. F r. Jain- 
rogiewiez i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. llożejowski. TŁU STE

B. K. Kałużyniaeki. ULANÓW apt. S. W roński. WARĘZ apt. B

L. Ó5U9.

G. i  Z a f f l  wofloieczmczy
w K ryn ley

pod kierownictwem Dr. HENRYKA 
EBERSA, otwarty od 15 m a­

ja  do końca września.

S m o ł o w e
t e k t u r y  dachowe

(Stein - Dachpappe)

:o
♦
«
♦

apt. Świderski. UHNÓW apt. B. K. Hałużyniaeki. ULANÓW apt. S. W roński. WARĘZ apt. 
Krzywobłocki. W OJNICZ apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T. von Brzeski. WILLAMOWIGE apt. 
Schneider. W IZN ITZ apt. Ohalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻOE apt Br, Małkowski ZBA. 
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. F r. Petteseh. ZAKLI­
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. R apparort. ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski. zjU - 
RAWNO apt. J. Tomaszewski. ŹYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal. apt. 
H erdliezka i apt. Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. ROZDOŁ apt. W acław Czajkowski. 
SAMBOR apt. Karol Maresz. CZORTKOW apt L. Noss.

Główny skład przesyłki w r^tece pod „Aniołem opiekuńczym11 (2398 14-?)
K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y ż u .

Dla profesyonistów i rolników zagranicz­
nych (narodowości polskiej ze Szląska prus­
kiego) potrzebuje podpisany zakład

wielu mniejszy cli 
posiadłości ziemskich.

Pożądane są szczególnie realności w mia­
stach lub pod miastami, tudzież w bliskości 
kolei i gościńców położone, obejmujące, obok 
odpowiednich zabudowań, także i od kilku do 
mniej więcej kilkudziesięciu morgów przedniej 
ziemi. Przez wzgląd na właściwości kupicieli, 
mniej zależy na jakości budynków a więcej na 
położeniu i jakości gruntów.

Zważywszy zaś, że idzie w danym wy­
padku o umieszczenie ludności z pod zaberu 
pruskiego wypędzanej, nader pracowitej, skrzę­
tnej, gospodarnej i w każdym względzie wzo­
rowej, uprasza sic ludzi dobrze myślących 
o odpowiednie rozpowszechnienie niniejszej 
wiadomości.

Oferty pisemne, pochodzące albo bezpo­
średnio od właścicieli, albo od autoryzowanych 
zastępców, wraz z wiernym i całkiem 
s z O K e g ń ło w y m  opisem przedmiotu, adre­
sować _ należy do podpisanego zakładu o ile 
możności najspieszniej, albowiem w obec bez­
względnego przeprowadzenia wiadomych wy­
daleń przez rząd pruski, rzecz nic cierpi zwłoki.

Immobilaria
L w o w i e ,  u ! .  T e a t r a l n a  I .  1 3 .

(4884 2 - 3 )

w p ły tach ,  zwojach, jako też  gwoździe do 
tychże go tow ą m asę  te row ą do pociągania 
dachów , te r  z węgli kam ien n y c h  i d rzew ny  
smołę asfa ltow ą, szczotki do pociągania ,  po- 

| lecają w naj lepszych  g a tu n k a c h  i po cenach  
nąjum iarkow ańszych .

Hubner & Hanke
Lwowie. (4701)

w e

N a k ł a d  z d r o j o w y ,  w o l a n l t o w o -  
ń o r o w l u o w y " i  l i y d r o p a t y e z n y ,

o t w a r t y  o d  I g o  u t a j a  1 8 8 5 .
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żęty a; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

R estauracji publicznej nie ma.
Staeya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela D r .  
A l e k s a n d e r  M e d w e j  lekarz kierujący.

(3040 24—?)

Z diukarai W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J, W8ber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru
J l

RNSHOTtaigRP


